
Uchwała Rady Narodowej m. Krakowa

Premier

J. Cyrankiewicz
honorowym obywatelem

naszego miasta

■d

zadania Krakowa

~7 głoszone na wczorajszej
£— sesji kandydatury człon­
ków Prezydium w wyniku
tajnych wyborów przeszły je­
dnomyślnie. Przewodniczący
Prezydium Z. Skolicki dzię­
kując Radzie za zaufanie, na­
kreślił plan największych prac
Rady w bieżącej kadencji,
szeregując je w nastęoującej
kolejności: r-atowanie Starego
Miasta,
związane z dużym wzrostem

produkcji Huty im. Lenina,
przygotowania do jubileuszu
UJ, rozpoczęcie budowy ze­
społu klinik Akademii Me­
dycznej w Prokocimiu, ochro­
na zabytków, problem czysto­
ści w mieście, budowa dróg
i ożywienie peryferii, budo­
wa baz dla gospodarki komu­
nalnej w postaci zajezdni i
baz remontowych.

Gospodarka miejska opiera
się na czterech elementach:
uchwalony już plan na rok
bieżący, plan 5-letni, 3-letni
plan uporządkowania miasta
i realizacja postulatów zgło­
szonych w czasie kampanii
wyborczej. Plan 5-letni prze­
widuje łączne nakłady inwe­
stycyjne w wysokości 18 mi­
liardów 600 milionów zł. Ró­
wnolegle z prawidłowa reali­
zacją planu muszą być roz­
wiązane dwa poważne proble­
my: konieczność uzbrojenia
nowych terenów' pod przyszłe
budownictwo i sorawa zaple­
cza dla turystyki.

W dalszym ciągu swesro

przemówienia Z. Skolicki
zgłasza Radzie jednomyślny
wniosek całego Prezydium,
aby pierwszą uchwała Rady
stało się przyznanie honoro­
wego obywatelstwa Krakowa
posłowi
mierowi
co radni
m^cję.

W następnym punkc!e po­
rządku dziennego dokonano
■wyboru przewodniczących i
składu komisji radzieckich.
Pracom komisji Finansów,

'Dokończenie na str. 2)

naszego miasta pre-
J. Cyrankiewiczowi,
przyjęli przez akla-

0

Czombe
zostanie dziś

zwolniony
z aresztu
Agencja Reutera powołując

się na doniesienia radia
Elisabethville podaje, że w

dniu dzisiejszym samozwań­
czy prezydent Katangi ma

zostać zwolniony z aresztu
_

i
udać się samolotem do stoli­
cy Katangi.

Jak podawaliśmy, Czombe
opuścił obrady separatystów
kongijskich w Coquilhatville
i następnie został aresztowa­
ny przez wojska rządu w Le­
opoldville.

Pierwsze gęlosgenie
w konkursie

ł*it:ć>.’szyin uczestnikiem
Konkursu „Echa Krakowa” i
Prezydium Rady Narodowej

został:
Związek Spółdzielni Miesz­

kaniowych i Budowlanych
zrzeszający spółdzielnie: Budo-

ano-Micszkaniową „Piast”,
°warzystw’o Budowlane U-

2ędr,iczek Pocztowych, Loka-
°rską Spółdzielnię im. T. Ko­
luszki, Związkową Spół-
.z!ełnię Mieszkaniową, Spół-
Kielnię Mieszkaniową „Ze-
p°ł Mieszkaniowy”, Robotnl-
z4 Spółdzielnię Mieszkaniową

*’,rzy Hucie im. Lenina, Spół-
nclnię Budowlano-Mieszka-
°wą „Wspólny Dom” i Mię-

zyzakładową Młodzieżową
fołdzielnię Mieszkaniową.

hi i lŁamy na dalsze zgłosze-

I

:::

lilii

Pierwsza sesja nowo wy- i
branej Rady Narodowej m. k
Krakowa rozpoczęła się od UL

uroczystego ślubowania Sf
radnych. V

Fot. J. Lewicki ’
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DELHI.

W Delhi czynione są ostat­
nie przygotowania do po­

siedzenia międzynarodowej ko­
misji nadzoru i kontroli, która
zbierze się po blisko trzylet­
niej przerwie.

Krystyna Sienkiewicz

^

Tarno-

m.

zostali
RN

Tak nazwaliśmy „robo­
czo” naszą drugą imprezę,
w której postanowiliśmy
zaprezentować naszym Czy­
telnikom SŁAWĘ polskiej
piosenki. Odszukaliśmy ją
w Teatrzyku wrocławskim
Tingel-Tangel, gdzie aktu­
alnie nasza popularna pie­
śniarka występuje. I takim
to sposobem nasze „Wio­
senne spotkanie z piosen­
ką” wypełnią swoim atrak­
cyjnym programem artyści
tegoż teatrzyku. Oprawę
muzyczną przygotował dla
nich sam KOMEDA. Już
dziś możemy zatem ujaw­
nić pewne szczegóły tego
„spotkania”. Program mia­
nowicie składa się z czte­
rech części — I. piosenki u-

liczne „apaszowskie”, II.

piosenki błazeńskie, Arle­
kin i Colombina starają się
nawiązać bezpośredni kon­
takt z widownią, III. śpie­
wane i inscenizowane bal­
lady, IV. piosenki na dziś,
No i oczywiście — JAZZ.
Wszystko to zaś dzieje się
w Teatrzyku TINGEL
TANGEL, czyli podrzędnej
kawiarni, czy jeśli kto wo­
li — piwiarni o podobnej
renomie. A oto goście owej
piwiarni: Sława PRZY­
BYLSKA, Leszek BISKUP,
Stanisław MŁYNARCZYK,
Krystyna
Krzysztof KOMEDA, An­
drzej ZIELIŃSKI, Włodzi­
mierz KRUSZYŃSKI, A-

SIENKIEWICZ,

gmachu
odbędzie

w piątek

Pierwsze posiedzenie komi­
sji, dla której wybrano już i
urządzono pokoje biurowe w

reprezentacyjnym
„Vigyan Bhavan”,
się przypuszczalnie
po południu.

Pełniący obowiązki premie­
ra Laosu, Khamsouk Keola po­
wiedział, że w obliczu sukce­
sów laotańskich sił patriotycz­
nych, Stany Zjednoczone i ich
sojusznicy wyrazili zgodę na

przeprowadzenie rozmów w

sprawie przywrócenia pokoju
i neutralności w Laosie. Pod­
kreślił on, że mimo to USA
zwiększają dostawy broni i
sprzętu wojskowego dla od­
działów rebelianckich oraz wy­
syłają doradców.

Powiedział on, że wojska pa­
triotyczne wypowiadają się za

pokojowym uregulowaniem
problemu laotańskiego i dlate-

Gościmy w Krakowie 25-o-
sobową grupę literatów war­
szawskich którzy biorą udział
w wycieczce, zorganizowanej
przez Min. Kultury i Sztuki
ZG ZLP. Celem wycieczki jest
zwiedzenie Nowej Kuty i kom­
binatu siarkowego w

brzegu.
Dziś rano pisarze

przyjęci w Prezydium
Krakowa.

dam SKORUPKA. Zaplano­
wane przez nas tylko czte­
ry występy odbędą się w

dniach4i5majaw Tea­
trze Rozmaitości, w godzi­
nach 17.30 i 20.15. Bilety do
habycia od dziś w kasie
Teatru, Orbisie, Filmotech-
nice i redakcji Echa Krako­
wa.

Jego wysokość „Albert 1
<<

•••

Od ostatniej fali poważnych
i groźnych ■wiadomości

polityczno-militarnych odcina
się swym pełnym swoistego
humoru charakterem relacja
Associated Press z Bakwangi.
stolicy marionetkowego pań­
stwa południowego Kasai w

Kongo.
„Panuje" tam — jak wia­

domo — Kalondźi, który pro­
klamował się „królem naro­
dów Baluba" i występuje ja­
ko „Albert 1“

Ostatnio władca tego niedużego,
ale obfitującego w diamenty kra­
ju, wykrojonego prawem kaduka
z terytorium kongijskiego, udzie­
li! dymisji swemu rządowi i U-

jął ster we własne królewskie
dłonie. „Albert t” twierdzi, że

jest potomkiem dynastii plemien­
nej, która rządziła tam od 400 lat.

Odbywa on codziennie podróże
inspekcyjne, odwiedza najmniejsze
wioski i chętnie przyjmuje hołd

swych przymusowych poddanych.
Nie ukazuje się nigdy bez oku­
larów słonecznych i bez skóry

i

go też z zadowoleniem przyję­
ły wiadomość o zwołaniu kon­
ferencji 14 państw do Genewy.

WASZYNGTON.
Rzecznik departamentu sta­

nu USA White, oświadczył, iż
Stany Zjednoczone w dalszym
ciągu udzielać będą pomocy
rebelianckiemu rządowi w

Laosie, aby „umożliwić mu o-

bronę przed atakami oddzia­
łów Patet Lao”.

Wielka czystka
w Algerii

Dziś w nocy symbol Paryża
— wieża Eiffla — była

znowu jasno oświetlona, co

stanowi v>*Nlomy znak zlikwi­
dowania przez gen. de Gaulle
rokoszu w Algerii, przywró­
cenia spokoju i porządku; -

'

Jeden z przywódców rebelii
były gen. Challe, przewiezio­
ny został do Paryża i osadzo­
ny w więzieniu la Sante. Los
pozostałych przywódców bun­
tu jest nie znany. Dla sądzenia,
buntowników postanowiono
powołać specjalny trybunał.

W środę wieczorem w sie­
dzibie delegatury rządu fran­
cuskiego w Algerii odbyła się
konferencja prasowa rzecznika
delegatury Coup de Frejac.
Zakomunikował on, że w wy­
niku rebelii algerskiej zostało
zabitych dwóch podoficerów,
a około 10 ludzi odniosło rany.

Oświadczył on, że nie wyda-
je się, aby przywódcy rokoszu
generałowie Salan, Zeller i
Jouhaud znajdowali się na te­
renie obozu pierwszego pułku
spadochroniarzy Legii Cudzo­
ziemskiej w Zeralda. Coup de
Frejac przypuszcza, że ukry­
wają się oni gdzieś na terenie
Algerii.

W jednostkach wojskowych
na terenie Algerii, jak również
wśród urzędników administra­
cji cywilnej trwa wielka czy­
stka. Wydany został nakaz a-

resztowania około 400 cywi­
lów, którzy odegrali aktywną
rolę w czasie 4-dniowego bun­
tu.

drapują-
skądinąd

lamparciej, malowniczo

cej jego europejski
strój. Jeździ żółtym samochodem

Forda, udekorowanym zielono-

czerwono-żólią flagą. U boku ma

stale ad’uianta, którego główne
zadanie polega na odpędzaniu od

monarchy dokuczliwych owadów
i co pewien czas ścieraniu ku­
rzu ze wspaniałego pojazdu.

W każdej wiosce „Alberto­
wi I” przydziela się dla to­
warzystwa urodziwą dziewicę
i urządza się na jego cześć po­
kazy taneczne.

utro Kraków będzie
na skraju niżu. Za­
chmurzenie umiar­
kowane, przejściowo
duże, z możliwością
wystąpienia opadów
deszczu. Widzialność
10—8 km. Zamgle­
nia. Wiatr zmienny

3—6 m/sek. Temperatura
15—18st.C.

br.

był
dla

przykryty war-

za-

t>a-

„OPERACJA
WAZA”

Królewski szwe­
dzki okręt wo­
jenny „Waza”,
który zatonął w

porcie sztok­
holmskim w 1623
roku wyłonił się
z dna morskiego
po 333 latach —

24 kwietnia

Okręt ten

zbudowany
króla szwedzkie­
go Gustawa II

Adolfa; na sku­
tek błędu kon­
strukcyjnego za­
tonął podczas
pierwszego rejsu.

Odnalezienie
wraku „Wazy”,
który spoczywał
na głębokości 32 m

stwą mułu grubości 2—3 m,

wdzięczą się amatorowi —

daczowi Andersowi Franzenowi.

Położenie wraku na dnie morza

ustalił on na podstawie starych
dokumentów w 1356 r. Na zdjęciu:
amator — badacz Andzrs Franzen

pierwszy wkroczył na wyłanlają-
ey“ się wrak. Fot. — CAF

Żołnierze

znowu
na budowie
szkoły „Echa"

Jednostka Wojsk Inżynieryj­
nych w Krakowie już w

ubiegłym roku przyszła z

wielką pomocą budowniczym
szkoły Czytelników „Echa”.

Żołnierze Jednostki Wojsk
Inżynieryjnych nie zapomnieli
o szkole Czytelników „Echa”
i znowu pojawili się ostatnio
na budowie. Grupa dwudzie­
stu żołnierzy przez dwa dni
— we wtorek i środę bieżą­
cego tygodnia — przepraco­
wała 200 rcboczogodzin przy
wykopywaniu i przewożeniu
ziemi i kamieni. Jednostka
dostarczyła również na budo­
wę ciągnik wraz z przyczepą.

Na czele ofiarnie pracują­
cych żołnierzy stali kpt. Fer­
dynand Pecyną i por. Adam
Flisowski. Wśród żołnierzy
szczególnie wyróżnili się: st.
szer. Szczygieł,
chimiak,
szer.

war,
W imieniu przyszłych ucz­

niów
szkoły Krakowa
— oficerom Mikołajowi Rałło,

| Ferdynandowi Pecynie i Ada-
! mówi Flisowskiemu oraz

I wszystkim żołnierzom którzy
i pomagali w pracy na budo-
! wie
nia

i, st. szer. Ja-
st. szer. Latawiec,

Winiarski — szer. Piwo-
szer. Labiś.

najnowocześniejszej
przesyłamy

— serdeczne podziękowa-
i pozdrowienia.

Fot. — J. Lewicki

...
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Rumuńscy goście
przybyli na Śląsk

KATOWICE

Dziś tj. 2.7 bm. przybyła ze

Szczecina do Katowic ba­
wiąca w Polsce z wizytą
przyjaźni delegacja partyjno-
rządowa Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej z I sekretarzem
KC Rumuńskiej Partii Robo­
tniczej i przewodniczącym Ra­
dy Państwa Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej Gheorghe
Gheorghiu-Dej na czele.

Na dworcu w Katowicach
udekorowanym flagami o bar­
wach narodowych Polski i
Rumunii oraz licznymi trans­
parentami powitalnymi, wy­
siadających ze specjalnego
pociągu członków delegacji
partyjno-rządowej RRL powi­
tał przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki,
przybyły specjalnie na Śląsk
w związku z pobytem gości
rumuńskich, oraz członkowie
plenum i egzekutywy KW
PZPR z członkiem Biura Po­
litycznego KC, I sekretarzem
KW PZPR Edwardem Gier-
kiem, członkowie prezydium
WRN z jego przewodniczą­
cym Ryszardem Nieszporkiem,
delegacje kopalń i hut, pow­
stańców śląskich i młodzie­
ży w strojach regionalnych.

Otoczeni delegacjami w

strojach ludowych Gheorghe
Gheorghiu Dej oraz Aleksan­
der Zawadzki i pozostali
członkowie delegacji oraz to­
warzyszące im osoby, wśród
wiwatujących tłumów zajmu­
ją miejsca w samochodach.
Trasa przejazdu wiedzie z

Katowic poprzez Mysłowice,
Sosnowiec, Siemianowice,
Chorzów, Bytom, Rudę Śląską
i Świętochłowice.
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Z KKIAZU
KOLEG9JM MINISTERSTWA

Przemyślu Chemicznego na po­
siedzeniu z udtzialem przedsta­
wicieli Żarz. Gł. Z. z. Pra­
cowników tego., resortu podsu­
mowało -wynikiżmiędzyzakiado-
wego współzawodnictwa za IV
kwartał 1960 r. li I-kwartał br.

Tytuły najlepszego- zakładu w

Zjednoczeniu oraz sztandary
przechodnie ministra’ przemy­
słu chemicznego i Zarządu Gt.
ZZ Prac. Przem. Chemicznego
przyznano: m. in. Zakładom

Azotowym w Kędziemynle, Za­
kładom Sodowym w Krako­
wie, .Zakładom Przem.\Gumo-;
we g o W ołbrom”.

*

ZAŁOGA ZAKŁADÓW „H.f
Cegielski” w Poznania kończył
montaż pierwszych, silników »-

gregatowyeh, służących do na­
pędu prądnic w maszynow­
niach statków. Po zakończeniu
montażu przejdą one próby
sprawności. Jak wiadomo —

„Cegielski” dostarcza, już na­
szym armatorom silniki — gi­
ganty do napędu głównego
statków. .

'♦.'i

KONSTRUKTORZY POMOR­
SKICH Zakładów Budowy Ma­
szyn w Bydgoszczy opracowu­
ją dokumentację przewoźnego
zakładu przerobowego kamie­
nia, głównie do budowy dróg
asfaltowych 1 betonowych. Jest
to cała fabryka na kółkach
pneumatycznych, którą przy
pomocy ciągników będzie mo­
żna przewozić od kamienioło­
mu do kamieniołomu. Wędru­
jący zakład, obsługiwany przez
<—S ludzi, przerabiać będzie w

ciągu godziny 40 ton kamienia.

*

W WIELU REJONACH Kra­
kowskiego żyto już zaczyna
się kłosić i jeżeli pogoda
doplsze — niedługo zacznie

kwitnąć. Zazwyczaj ma to

miejsce dopiero w drugiej po­
łowie maja. Dobre plony roku­
ją rzepaki, których okres kwi­
tnienia przypadł na ciepłe, po­
godne dni. Żniwa rzepakowe
będą więc w tym rokn wcze­
sne. Na polach zielenią się też
zboża jare i gdzieniegdzie za­
czynają wschodzić ziemniaki.
Coraz więcej bydła wychodzi
na zieloną paszę.

80 tys. ton blach
z Huty Im. Lenina
do Rumunii
4 tys. ton blach gorąco wal-

cowanych wysłała już w

br. do Rumunii załoga Kom­
binatu im. Lenina. Wysłano
już tam łącznie przeszło 80

tys. ton blach.

Kroniki zagranicznych kon­
taktów załogi Huty wykazu­
ją, że Rumunia była pierw­
szym klientem, kupującym
w Kombinacie blachy gorąco
walcowane. Blachy nowohuc­
kie służą w przemyśle ru­
muńskim do budowy statków,
produkcji maszyn, samocho­
dów itp.

W X ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA
PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE

otwiera 2 maja 1961 r.

SUBSKRYPCJĘ
na następujące dzieła:

WIELKA ENCYKLOPEDIĘ POWSZECHNA PWN
(w 10 tomach z dostawą od 1962 do 1966 r.)

przedpłata zł 180.—

ATLAS ŚWIATA
(w 4 częściach z dostawą od 1962 do 1964 r.)

przedpłata zł 140.—

GEOGRAFIĘ POWSZECHNA PWN
(w 4 tomach z dostawą od 1962 do 1965 r )

przedpłata zł 120.—

Przedpłata za 3 dzieła łqcznie zł 440.—

DNIA 2 MAJA rozpoczyna się sprzedaż TALONÓW SUB­
SKRYPCYJNYCH we wszystkich księgarniach „Domu

Książki”.
Z uwagi na ograniczony nakład Wydawca zastrzega sobie
prawo zamknięcia subskrypcji z chwilą wykupienia

emitowanych talonów.

Sierra Leone

niepodległym
państwem

LONDYN

ziś o północy dawna ko­
lonia brytyjska Sierra
Leone została proklamo­

wana niezależnym państwem.
Sierra Leone będzie członkiem
Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów. Z okazji proklamowa­
nia niepodległości, w stolicy
kraju Freetown (Fritaun) od­
były się uroczystości, w któ­
rych wzięli udział przedsta­
wiciele kilkudziesięciu państw.

MOSKWA

Rząd radziecki uznał Sierra
Leone jako państwo niepodle­
głe i suwerenne i wyraził go­
towość nawiązania z nim sto­
sunków dyplomatycznych i
wymiany przedstawicieli dy­
plomatycznych. Stwierdza to
list gratulacyjny premiera
ZSRR N‘. Chruszczowa do
premiera Sierra Leone Mil­
tona Margai’a, przesłany z

okazji proklamowania niepo­
dległości tego kraju.

*

Z okazji proklamowania
niepodległości państwa Sierra
Leone prezes Rady Ministrów
J. Cyrankiewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Sierra Leone, sir Mil­
tona Margai’a.

Eichmann dokonał wyboru
gazu trugąceego
i miejsca pod budowę komór gazowych

w Oświęcimiu
JEROZOLIMA

podczas wczorajszego po-
1 . sieczenia sądu prokurator

przedstawił fragmenty oświad­
czenia Hoessa — skazanego w

Polsce na karę śmierci ko­
mendanta obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Sąd
przesłuchał także dwóch
świadków oskarżenia.

Odczytane przez prokurato­
ra fragmenty oświadczenia
Hoessa dotyczą roli Eichman-
ńa w realizacji planu maso­
wej eksterminacji ludności
żydowskiej. „Było to latem
1941 r... otrzymałem wówczas
rozkaz stawienia się przed
Reichsfuehrerem Himmle­
rem, który oświadczył mi, że
Fuehrer zarządził ostateczne

rozwiązanie problemu żydow­
skiego...” — brzmi m. in.
fragment oświadczenia. Hoess
oświadczył, iż Himmler po­
informował go, że realizacją
tego zadania ma się zająć SS
oraz że na miejsce masowej
eksterminacji został wybra­
ny Oświęcim ze względu na

łatwy transport i możliwości
zamaskowania obozu. „Dalsze
szczegóły zostaną panu poda­
ne przez Eichmanna, który
przybędzie do pana” — o-

świadczył Himmler. Zażądał

M

\i

$

TARNOBRZESKI
KOMBINAT SIARKOWY

Uruchomiony w grudniu
ub. r. kombinat chemiczny
w Machowie k/Tarnobrze-
ga z każdym dniem pod­
wyższa ilość produkowanej
czystej siarki (ostatnio wy­
produkowano 20 tysięczną
tonę). Aby nazwa „kom­
binat” była usprawiedli­
wiona rosną tu kolejne no­
we fabryki. Obecnie trwa

np. rozruch mechaniczny
Fabryki Kwasu Siarkowe­
go, obok zaś buduje się w

szybkim tempie Fabrykę
Superfosfatu. Na zdjęciu:
Fragment Fabryki Kwasu

Siarkowego.
CAF — fot. Grzęda

I on także od Hoessa, aby po
spotkaniu z Eichmannem
przesłał plany urządzeń do
masowej eksterminacji. Po
pewnym czasie, jak wynika z

oświadczenia Hoessa, Eich­
mann przybył do Oświęcimia
I przekazał Hoessowi szcze­
gółowe informacje na temat

realizacji planu eksterminacji
ludności żydowskiej. W cza­
sie tego spotkania dyskuto­
wano także nad środkami
eksterminacji i dokonano wy­
boru gazu. Eichmann zapoznał
Hoessa ze sposobami użycia
gazu do mordowania ludzi,
jakie Niemcy stosowali na

Wschodzie i w czasie mordo­
wania umysłowo chorych.
„Eichmann chciał znaleźć ta­
ki gaz trujący, który byłby
łatwy do zdobycia i którego
użycie nie wymaga specjal­
nych budynków” — stwier­
dził Hoess.

W czasie pobytu Eichmanna
w Oświęcimiu dokonano tak­
że wyboru miejsca pod budo­
wę komór gazowych. Tema­
tem szczegółowych rozmów
między obu zbrodniarzami
był również sposób „pozby­
wania się zwłok”.

26 bm. dwaj świadkowie oskar­
żenia Moritz Fleischmann oraz

dr Franz Meier, którzy w okre­
sie przedwojennym zetknęli się
z Eichmannem w Wiedniu, ziden­
tyfikowali go oraz przedstawili
okoliczności poprzednich z nim

spotkań. Fleischmann, który byl
jednym z przywódców żydow­
skiej ludności w Wiedniu, opi­
sał terror stosowany przez ge­
stapo w tym mieście w roku
19C8. M. in. opowiedział on o ma­
sowym wywożeniu ludności ży­
dowskiej do obozu koncentra­
cyjnego w Dachau.

Następne posiedzenie sądu
odbędzie się dziś 27 bm.

„Echo I

nadał widoczny

U

Jak już informowaliśmy, ame­
rykański sztuczny satelita Ziemi

„Echo I” jest widoczny obecnie

gołym okiem jako gwiazda pierw­
szej wielkości, przesuwająca się
w kierunku z zachodu na wschód.
Można go obserwować każdej no„

cy. Podajemy czas obserwacji:
dziś „Echo I” ukaże się po raz

pierwszy o goJz. 22.20, jutro o

23.45, a w sobotę o 23.10. Przypo­
minamy, że balon ten zjawia się

punktualnie co dwie godziny.

I. Cyrankiewicz
honorowym
obywatelem Krakowa

(Dokończenie ze str. 1)
Budżetu i Planu Gospodar­
czego przewodniczy S. Wój­
cicki, Ochrony Porządku Bez­
pieczeństwa Publicznego —

M. Knawa, Zaopatrzenia Lu­
dności i Produkcji Przemy­
słowej — mgr J. Betlej, Rol­
nictwa — dr T. Kłapkowski,
Gospodarki Komunalnej i
Komunikacji — prof. inż. W.
Borusiewicz, Architektury i
Budownictwa — prof. dr B.
Kopyciński, Oświaty — doc.
dr M. Karaś, Kultury i Sztu­
ki — mgr R. Karwicki, Zdro­
wia — prof. dr B. Giedosz,
Zatrudnienia i Opieki Społe­
cznej — W’. Pater, Sportu i
Turystyki — mgr I. Marzec,
Mandatowo - Regulaminowej
— dr H. Kulczycki.

*

W toku dzisiejszych obrad sesji
DRN Stare Miasto, przewodn. DK

F.TN, I sekretarz KD PZPR Stare
Miasto — J. Marzec imieniem Klu­
bu Radnych zgłosił następujące
kandydatury na członków Prezy­
dium DRN Stare Miasto:

na przewodniczącego Prezydium
proponuje się dotychczasowego
przewodniczącego. Prez., DRN Kle-

parz — Stefana Warmuza, na za­
stępcę przewodniczącego — K . Ja-

giellowicza, na sekretarza B. Wil­
kosza na członków Prezydium nie­
stale urzędujących inż. Strejeka 1

wicedyrektora KDK — Buzińskie-

go. Dotychczasowy przewodniczą­
cy Prez., DRN Stare Miasto — K.
Obłudek przechodzi do pracy w

DRN Kleparz. W wyniku glosowa­
nia zgłoszone kandydatury prze­
szły większością głosów. (bz)

Wiosna i lato 1961

BBH różowym
tak
kienki
nieodwołalny zmierzch lnu?
Oczywiście nie! Ale o tym już
następnym razem...

I
___________

lubiane i praktyczne su-

bawełniane? Czyżby

Co słychać ?

w kolorze
Tak więc zapanował nam

1 miłościwie kolor różowy —

nieodwołalnie obwołany fawo­
rytem mody wiosenno-letniej.
Rzecz, zresztą nie bez kozery.
Bowiem mniej więcej od 2
lat moda światowa nie przy-

’ f
gotowuje nam niespodzianek ; |

typu „worek” czy „trapez”, i
O modnej sylwetce utrzymu-:
jącej się poza szczegółami bez
zmian zaczyna
przede wszystkim
dzaj tkaniny.

Nadal modne
tym roku szmizjerki. Od ra­
na do wieczora, do biura czy
na uczelnie — proste w kroju,
z lekko poszerzoną spódnicą
(już nie wypchaną halką), I

często natomiast ułożoną w

kontrafałdy zaszyte do bio- i
der, góra natomiast z wyrzu­
canymi, zbluzowanymi pleca­
mi. Wieczorem te same szmi­
zjerki tyle, że z bardzo stroj­
nych materiałów (często kra- j
watowy jedwab), bez kołnie­
rza i rękawów — ale linia i
spódnicy ta sama. Dwie takie i
suknie w szafie u każdej ko- j
biety — i jest ona znakomi- ■
cie ubrana.

Owe różowości determinują'
niejako rodzaj modnych i no-,
szonych tkanin. Paryskie do-!
my mody i cała wielka „Hau-'
te Couture” (także nie pozo­
stająca za nimi w tyle nasza I

redzima „Moda Polska”) lan-i
sują w tym roku materiały
bardzo lekkie, zwiewne, często
przejrzyste (i wtedy suknia,
koniecznie na jednobarwnym |
gładkim spodzie).

Czy wobec tego, aby być’
modna trzeba wyrzucić z szaf

decydować
kolor i ro-

są więc w

i

„Obietnice zmiany polityki USA

nie zostały potwierdzone czynami**

*

DWAJ PROFESOROWIE wy­
działu medycznego uniwersy­
tetu paryskiego, Michoń i Bail-

ly, mają z polecenia sądu prze­
prowadzić niezwykłą raczej
ekspertyzę polegającą na prze­
słuchaniu i wydaniu orzeczenia

biegłych w sprawie działalno­
ści jednego z najsłynniejszych
we Francji znachorów-uzdro-
wiciell Leona-Serge Alalouia,
oskarżonego o nielegalne upra­
wianie zawodu lekarza. Profe­
sorowie mają poddać Alaloufa

specjalnemu egzaminowi oraz

zapoznać się z jego metodami
leczenia i uzyskanymi wynika­
mi. Dla zachowania pełni obie­
ktywizmu przeprowadzili sele­
kcję pacjentów. Na liście po­
wołanych osób znaleźli się
przedstawiciele najróżnorod­
niejszych warstw społecznych
m. in. rolnik, robotnik, polityk,
generał i jeden... lekarz.

W.

ocenił wynili XV sesji

Zgremadzenia Ogólnego ONZ
NOWY JORK

Szef delegacji ZSRR na dru-
ero ’VK7 cncii Z^IT)-

NZ, —

26 bm
konfe-

imieniu

''"gą część XV sesji
madzenia Ogólnego
W. A. Zorin wystąpił
w Nowym Jorku na

rencji prasowej i w

swej delegacji dokonał oce­
ny sesji zakończonej 22 kwie­
tnia.

Stwierdzając, że przez całą
XV sesję Zgromadzenia Zwią­
zek Radziecki konsekwentnie
zabiegał na forum ONZ o pod­
jęcie- uchwał, które mogłyby
sprzyjać umocnieniu pokoju i
złagodzeniu napięcia między­
narodowego, Zorin dodał: •—

„Podobne dążenie do polep­
szenia atmosfery w ONZ i
do umocnienia pokoju prze­
jawiły delegacje wszystkich
pozostałych państw socjalisty­
cznych. Ze szczególnym zado­
woleniem stwierdzamy, że

konstruktywne stanowisko
odpowiadające interesom u-

mocnienia pokoju zajmowało
wiele państw Azji i Afryki
oraz niektóre kraje Amery­
ki Łacińskiej”.

Zorin podkreślił, że głów­
nym
sesji
nez

ność
czył przy tym, że sprawy te
omawiano w świetle deklara­
cji o przyznaniu niepodległo-

tematem drugiej części
były problemy związa-
walką narodów o wol-
i niepodległość. Zazna-

2 maja
rusza redyk
Na Podhalu trwają już ostate­

czne przygotowania do wiel­
kiego redyku owiec, który 2 maja
wyruszy z Tatr na gościnne i bo­
gate trawy hal Bieszczad. Zgod­
nie z zawartymi umowami tego­
roczny redyk obejmie ponad 50

tys. owiec.

Z terenów Narodowego Parku

Tatrzańskiego wywędruje w po­
wiaty Rymanów i Ustrzyki ok. 10

tys. owiec, tak więc na halach
tatrzańskich pozostanie ich tylko
5,5 tys.

W PARYŻU odbył się przed
kilkoma dniami ślub znanej
piosenkarki Dalidy, z dyrekto­
rem muzycznym francuskiej
rozgłośni radiowej „Europa I”
Lucienem Morissem. W tej to

rozgłośni Iolanda Chnstine

Gigliotis rozpoczęła przed 6 la­
ty swą karierę. Talent jej zo­
stał odkryty podczas konkursu

śpiewaków-amatorów. Jako
Dalida zdobyła ona światową
sławę.

ści krajom i narodom kolo­
nialnym, uchwalonej z inicja­
tywy ZSRR w grudniu ub. r.

na pierwszej części XV sesji.
„Nie można nie zwrócić u-

wagi na to — powiedział Zo­
rin — iż prawie wszystkie
uchwały dotyczące ruchów
narodowo - wyzwoleńczych
przyjęło Zgromadzenie Ogól­
ne mimo sprzeciwu państw
kolonizatorskich, wbrew gło­
som Belgii, Portugalii, Unii
Południowo - Afrykańskiej,
Francji, Anglii i innych
państw, m. in. USA, które
jak wiadomo, występowały
przeciwko deklaracji o nie­
podległości dla krajów i na­
rodów kolonialnych i podczas
uchwalania jej wstrzymały
się od głosu”.

Zorin omówił następnie po
kolei poszczególne sprawy
dyskutowane na drugiej czę­
ści sesji.

„Podsumowując wyniki drugiej
części sesji — oświadczył na za­
kończenie Zorin — należałoby
zwrócić uwagę na jeszcze jedną
sprawę. W przeddzień wznowie­
nia sesji można było nie bez pe­
wnych podstaw oczekiwać, iż
stanowisko USA na sesji zmieni

się w sposób zasadniczy. Jak
wiadomo, przedstawiciele nowego
rządu obiecywali zrewidować po­
przednią politykę USA w wielu

sprawach międzynarodowych. O-

biecywali przestrzegać zasady
uniwersalności organizacji mię­
dzynarodowej, zrezygnować ze

spraw związanych z zimną woj­
ną i współpracować ze wszyst­
kimi krajami w interesie po­
wszechnego złagodzenia napięcia
międzynarodowego. Niestety, pod­
czas obrad sesji — okazało się.
że obietnic tych nie potwierdza­
ją czyny”.

—e—

pracy naukowej oraz 70-
rocznicy urodzin wybitne-
polskiego uczonego prof.
Jana Dąbrowskiego.

Jubilata

Jubileusz

prof. dr J. Dąbrowskiego
W dniu 4 maja w auli Pol­

skiej Akademii Nauk,
przy ul.. Sławkowskiej 17 od-®
będzie się otwarte posiedze­
nie Wydziału I Nauk Społecz­
nych PAN połączone z uro­
czystościami jubileuszu 50-le-
cia

tej
go
dr

Nazwisko Jubilata znane

jest szeroko w świecie nauko­
wym w kraju i za granicą.
Prof. Dąbrowski jest autorem

ponad 650 prac naukowych,
artykułów i recenzji na temat

zagadnień dziejów polskich i

powszechnych, przy czym ba­
dania dotyczą głównie wieku
XIV i XV. Uczony stworzy!
też podstawy dla rozwoju poi"
skiej nauki historii średnio­
wiecznej, badaniami swoimi

obejmował również m. in. sto­
sunki polsko-węgierskie, śre­
dniowieczne dzieje Polski i

Europy, wiele uwagi poświ?"
cił dziejom Krakowa.

Za wybitne zasługi dla roz-

woju polskiej nauki profesor
Dąbrowski odznaczony został

Krzyżem Komandorskim Of-
deru Odrodzenia Polski oraz

Krzyżem Komandorskim /•
Gwiazdą Orderu Odrodzenia
Polski.

Na temat pracy naukowej
i dydaktycznej Jubilata pis®'
liśmy dość obszernie w dniu
19 grudnia ubiegłego roku z

okazji 70—tej rocznicy
urodzin.

Podczas uroczystości jubi­
leuszowych prof. dr K. Ty*
mieniecki wygłosi odczyt pt-
„Ustrój rodowy i feU’daliznl
ze szczególnym uwzględni®'
niem polskiego średniowi®'
cza”. Z przemówieniami W5J'
stąpią również m. in. prof.
Stefan Grzybowski — rektor

UJ, prof. dr H. Jabłoński '''

sekretarz naukowy PAN, Proi'
dr K. Piwarski — sekretarz

naukowy krakowskiego 0“'
działu PAN, prof. dr A. Boch'
nak — dziekan Wydziału F1'
lozoficzno-Historycznego FU
oraz wychowankowie Prof®'
sora.'
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ZIELEŃ-pilnie poszukiwana
Zalane słońcem żwirowane

alejki, przytulny cień na

ustawionych pod drzewa­
mi ławeczkach, zielone żywo­
płoty i grupy barwnych kwia­
tów — któż z działkowców
nie żywi cichych pragnień, a-

by w przyszłości jego ogród
tak właśnie wyglądał? Staran­
nie zaplanowany i utrzymany,
z otwartymi dla publiczności
szerokimi alejami, a działka­
mi chronionymi przed
wością obcych gęstym
płotem, ogród — park,
osiedla, piękny akcent
wśród zwartej zabudowy miej­
skiej...

Niewiele pracowniczych o-

gródków działkowych wyglą­
da tak obecnie. Czy jest na­
dzieja, że staną się takimi za

kilka lat?

Wydana w lutym br. uchwa­
ła Rady Ministrów poświęco­
na sprawie dalszego rozwoju
pracowniczych ogródków dział­
kowych w obecnej pięciolat­
ce otwiera przed działkowca­
mi pomyślne i konkretne per-

Jak w świetle tej uchwałyspektywy na najbliższą przy­
szłość. Przede wszystkim pole- I wygląda nasza krakowska rze-

ca ona uwzględniać w planach czywistość?
zagospodarowania przestrzeń- w planie 5-ietriimzagospodarowania przestrzeń- w p]anie 5_ietnim Kraków
nego miast odpowiednią ilość potrzebuje 100 ha na zaloże-
powierzchni przeznaczonej pod nowych ogrodów (40 ha o-

cieka-
żywo-

ozdoba
zieleni

stałe ogródki działkowe, a w

miarę możliwości organizować
również tzw. ogrody cza­
sowe, użytkowane przez kilka,
czy kilkanaście lat. Przewidu­
je się również możliwość wy­
dzielenia na ten cel części ob­
szarów rolniczych,
w granicach miast,
podmiejskich. W
gdy konieczna jest
istniejących POD Rady Naro­
dowe mają obowiązek co naj­
mniej na rok wcześniej wy­
znaczyć i przydzielić nowe te­
reny.

Uchwala traktuje ogrody
działkowe na równi z trwały­
mi terenami zieleni miejskiej.
Z tego też względu zaleca czę­
ściowe otwarcie ich dla pu­
bliczności. Jest to oczywiście
możliwe tylko wtedy, gdy o-

gród zostanie od początku od­
powiednio zaplanowany.

położonych
lub osiedli
wypadku,

likwidacja

We wrześniu hr. wydany zostanie przez wiele z 19 krajów zjedno­
czonych w CEPT (Europejska Unia Pocztowo-Telekomunikacyjna),
znaczek „Europa”. Rysunek przedstawia 19 gołębi, a zaprojektowa­
ny został przez holendyskiego artystę Theo Kurpershoeka. Kraje,
które nie wydadzą tego znaczka mają do dyspozycji symbol orga­
nizacji CEPT, skomponowany w ramie czterech rogów poczto­
wych przez Anglika Michaela Goamana.

grodów miejskich, 60 ha przy­
zakładowych). Taka sama po­
wierzchnia niezbędna jest dla
województwa krakowskiego.
Obecnie istnieją w naszym
mieście 32 POD: 13 miejskich
1 19 przy zakładach pracy. Z

tego stałą lokalizację posiada
zaledwie 9 terenów. Najważ­
niejsze z nich to Dębniki, Kro­
wodrza, Plaszów, Zwierzyniec
i Nowa Huta. Lokalizacja dla
pozostałych powinna być o-

pracowana do końca bieżące­
go roku, ale pewne trudności
zdają się wskazywać, że ter­
min ten nie będzie dotrzyma­
ny.

Kogoś nie zorientowanego do­
kładnie mogłoby dziwić dlaczego
sprawę lokalizacji traktujemy tak

poważnie. Nie chodzi tu jedynie
o prawną formalność. POD, który
nie posiada stałej lokalizacji jest
właściwie „sublokatorem”, wooee

którego Rada Miejska nie ma ża­
dnych zobowiązań: z roku na tok

teren taki może być przeznaczo­
ny pod zabudowę. W tych wa­
runkach działkowcom nie oiplaca
się nic inwestować.

Planowanie nowych ogrocOw
działkowych w Krakowie odbywa
się dotychczas w sposób dosyć
chaotyczny. Stąd częste zmiany
decyzji i wstrzymywanie się władz

miejskich cd prawnego uregulo­
wania kwestii. Nie docenia się
również możliwości stworzenia z

POD ogrodów-parków, służących
okolicznym mieszkańcom. Tereny
pcd takie ogrody i sposób ich za­
gospodarowania powinny być u-

stalane szczególnie starannie, w

powiązaniu z całokształtem pla­
nów urbanistycznych.

ul. Swoszowic-

się otwarcie

już ogrod ow

Narodowej. Zacytujemy tutaj tyl­
ko najważniejsze postulaty: prze_
znaczenie części planowanego par­
ku między Krakowem a Nową
Hutą na stałe o£.'oay działkowe,
dostępne również dla publiczności,
poszerzenie istniejącego POD na

Salwatorze, utworzenie nowych
ogrodów na Bielanach, w rejon'?
Rakowic, Szpitala im. Narutcwi-
c: a. na Białym Prądniku, osiedlu

Solway, w Płaszowie i przy ul.

Kamińskiego; wydanie stałej lo­
kalizacji dla ogrodów przy Za­
kładach i^n .Szadkowskiego, przy
ul. Mcsiężniczej i

kiej.
Ponadto planuje

kilku istniejących
dla publiczności (POD w Dębni­
kach, Krowodrzy, Zwierzyńcu 1

Płaszowie; w ogrodzie na Ma­
łych Błoniach przewodniczący za­
rządu POD prof. A. Siwccki o-

praccwał projekt utworzenia we­
sołego miasteczka d^a młodzieży).
Również na Fswo przyznanych
terenach — w miarę możności —

wydzielano by część przeznaczoną
do użytku ogółu.

Gdy projekty te zostaną zre­
alizowane problem „dzikich”
działek upadnie sam przez się,
tysiące ludzi pracujących bę­
dzie mogło spędzać godziny
odpoczynku przy pożytecznej
rozrywce, a niejeden ogród
stanie się prawdziwą ozdobą
swojej dzielnicy.

Halina SŁOCZYNSKA

Ma?e, 6-tygodniowe lwiątko, nazwane Alistair i 2-miesięcz­
ny baranek Larry są jeszcze zbyt młodzi, by wiedzieć, że
w przyszłości będą śmiertelnymi wrogami. Łagodny Larry
jak przystało na baranka, opiekuje się serdecznie małym,
młodszym od niego lwiątkiem, które już szczerzy pierwsze,

wcale groźne „ząbki”, (bk)

99%tedl różami

CAF

l emat dnia
PO GAGARINIE —

GAGARYNIT

Encyklopedie całego świata
°ędą już zapewne niedługo
obok nowego hasła „Gagarin
— pierwszy człowiek, który
wyleciał w Kosmos” musiały
notować jeszcze jedno: „gaga-
rynit”. Tak bowiem nazwano

nowy minerał, odkryty nie­
dawno przez radzieckich geo­
logów.

kosmicznych warunki będą
zupełnie inne, nie oznaczające
tak niebezpiecznej izolacji.
I to jest właśnie wniosek m.

in. z lotu Gagarina...

„KOSMICZNA RODZINA”

CZY PSYCHIKA

WYTRZYMA?

.To pytanie stawiali sobie
Picjedn-okrotnie uczeni zasta­
nawiając się nad skutkami
lotów kosmicznych dla psy­
chiki pilota. Wielu uczonych
2achodnioeuropejskich liczyło
S1ę z tym, że loty kosmiczne
wywołać mogą nieoczekiwane
Wstrząsy dla delikatnego two-
tu- jakim jest ludzki mózg i
Psychika. W związku ż tym
pokonywano doświadczeń,
które miały na celu zbadanie

reakcji organizmu na różne sy-
toacie. Przede wszystkim szło
0 odpowiedź na pytanie, czy
Psychika wytrzyma oderwanie
od Ziemi i długą izolację. Lu-

1 do-. i będących obiektem
“Wiadczeń umieszczono w za­
mkniętym pomieszczeniu
specjalnych okularach
Puszczających tylko

w

prze-
...

_ _ _

światło
r°,zP"oszone, w nausznikach i
fęsawiczkach izolujących od
°toezenia. Głowa badanego
najdowała się na ga.bczastej

P°duszcej a ruchy ciała ma­
ksymalnie ograniczono. Oka-

a}o się, że istotnie po 4
s.D1ach 90 proc, badanych mu-

mło przerwać doświadczenia.
Po 10 — wszyscy. Stwierdzo-

że badani nie mogli spać,
yli coraz bardziej niespokoj-

j1’ u niektórych wystąpiły ha-

cynacje i skłonność do fan-
mzjowania.
: ®'adanla dowiodły więc, że

, °-acja jest czynnikiem nie-
Cu?ptocznym dla ludzkiej psy-
Piki. Tylko, że w statkach

W tej chwili, kiedy Gaga­
rin wylądował na Ziemi, w

klinice moskiewskiej Halina
Szczipanowa urodziła syna. O

tym ważnym wydarzeniu ro­
dzinnym ojciec dowiedział się
od... reporterów tygodnika
„Ogoniok”, którzy przekazali
mu także życzenie żony, by
syn otrzymał imię Jurij, po­
dobnie jak Gagarin. Przy tej
okazji wyszło na jaw, że... w

tej „kosmicznej rodzinie” i
córka Larisa urodziła się w

pamiętnym dla ludzkości dniu
wysłania w przestrzeń kosmi­
czną pierwszego sputnika...

MÓZG LUDZKI

I ELEKTRONOWY

Wiele obliczeń wstępnych
związanych z konstruowaniem
statków kosmicznych wyko­
nują tzw. mózgi elektronowe,
maszyny liczące — urządzenia,
które w ostatnich latach zro­
biły oszałamiającą karierę.
Przy tej okazji ciekawe jest
może porównanie niektórych
cech mózgu elektronowego z

mózgiem ludzkim. Otóż jak
obliczono górne płaty korowe
mózgu człowieka mogą zacho­
wać 15 trylionów oddzielnych
informacji, co stanowi cyfrę
bx=z porównania większą niż
możliwości najbardziej skom­
plikowanej elektronowej ma­
szyny liczącej. Poza tym, sy­
stem nerwowy człowieka dy­
sponuje cechami pozwalający­
mi mu rozwiązywać najbar­
dziej skomplikowane proble­
my, podczas gdy mózg elek­
tronowy robi tylko
go nauczono.

A więc, „globusik
i jeszcze nie należy
szyć z wymienianiem go na

elektronowy... (et)

to, czego

pracuje”
się spie-

Tymczasem w wielu nowo

powstających osiedlach nie
przewiduje się w ogóle zało­
żenia ogródków działkowych.
Przykładem może służyć No­
wa Huta, os. Nowo-Grzegó-
rzecka, Solway, Prądnik Czer­
wony itp. To traktowanie POD
jako „piątego koła u wozu” w

planach perspektywicznych
wywołuj* zrozumiałe rozgory­
czenie działkowców. Przecież
według szacunkowych obliczeń
już w tej chwili istnieje zapo­
trzebowanie na co najmniej
2000 działek, z czego 1000 dla
samej Nowej Huty. Bardzo
trudna sytuacja wytworzyła
się w dzielnicy Grzegórzki,
gdzie od kilku lat likwiduje
się jeden ogród po drugim.
Wprawdzie w niedługim cza­
sie działkowcy mają tam o-

trzymać około 7 ha ziemi w

pobliżu Ronda i nad Białuchą.
ale to nie wystarczy dla wszys­
tkich.

Kiedy cierpliwsi i zdyscypli­
nowani czekają na przydział
skrawka ziemi, bardziej przed­
siębiorczy... wyszukują go so­
bie sami. W Nowej Hucie na

różnego rodzaju nieużytkach
powstało już 200 „dzikich”
działek, których użytkownicy
zagospodarowali je, postawili
altanki, a ostatnio zwrócili się
do Woj. Zarządu POD o „za­
rejestrowanie”. Oczywiście
prośba ta nie mogła być u-

względnic-na.
Wojewódzki Zarząd POD wy­

szuka! już tereny nadające się na

ogródki działkowe i przekazał od­
powiedni wnioski do Prez. Rady

i hoteliki

9,9cd. schodami6*
i-dok codzienny i u niko­
go w Polsce nie budzący

nadmiernego zdziwienia:
po południu i wieczorem, kie­
dy ilość przyjeżdżających ko­
lejami i autobusami gwałtow­
nie wzrasta — pod budynka­
mi miejskich hoteli pojawiają
się jakieś postacie, które wła­
ściwie nie wiadomo czego tu

szukają. Obserwują nieznacz­
nie przyjezdnych, w odpowie­
dnim momencie podchodzą
z rzeczowym pytaniem:

— Nie dostał pan miejsca
w hotelu? Może potrzebuje
pan noclegu, mogę zaprowa­
dzić...

Trasa jest czasem krótsza,
czasem dłuższa. Na ogół — na

ulicę Bosacką, Lubicz, Rako­
wicką, Strzelecką czy Za­
menhofa — czasem trochę da­
lej. „Hotele” do których ci
ludzie zmierzają, to czasem

jakaś kuchnia, czasem podda­
sze, czasem ciemna komórka
pod schodami, a już z reguły
— najgorszy pokój jakim
„przedsiębiorca” dysponuje.
Czy zresztą można się dziwić,
że każdy wypycha tutaj to,
co najmniej mu już jest po­
trzebne, co z najmniejszym

ryzykiem można gościowi za­
oferować?—

A goście, wiadomo, bywają
różni. Jak w każdym hotelu:
zdarzy się i pijany, i awan­
turnik, i człowiek poszukują­
cy pomieszczenia do różnych
celowy w małym tylko stopniu
związanych z zadaniem punk­
tu noclegowego. To prawda,
że właściciel prywatnego po­
mieszczenia może sobie klien­
ta dobrowolnie dobrać, ale
co ma zrobić, jeśli ten po
dwóch godzinach wróci pija­
ny lub z kobietą o niewątpli­
wym zawodzie? Hotel miejski
ma swoją obsługę, przepisy,
kontakty z milicją. W hotelu
każdy wie co wolno, a czego
nie wolno, zajścia zdarzają się
rzadko i są precyzyjnie likwi­
dowane. Co robi w takim wy­
padku prywatna osoba, przyj­
mująca na

na milicję?
Komenda

Grzegórzki,
jąca rejon w którym zapewne
skupia się największa ilość
„prywatnych hoteli” nie notu­
je większej ilości takich wy­
padków. Nie notuje również
przestępstw związanych z te­
go rodzaju działalnością.

noclegi? Biegnie

Dzielnicowa MO
a więc kontrolu-

Czy to znaczy, że prze­
stępstw takich nie ma? Bo do­
tychczas mówiliśmy o tych,
którzy rzeczywiście w sposób
zgodny z przepisami i prawem
chcą dorobić parę groszy do
miesięcznego budżetu. A jeśli
ktoś świadomie decyduje się
na przestępstwo? Czy prywat­
ne miejsca noclegowe nie sta­
ją się melinami przestępców,
domami schadzek?

Można przyjąć z całą pew­
nością, że w wielu wypadkach
tak jest. Sytuacja niezręczna
zarówno dla nieszczęsnych
przejezdnych, którzy nieraz
zmuszeni są korzystać z ta­
kich ofert wysuwanych na ro­
gu ulicy i dla władz, którym
niełatwo znaleźć jakieś wyj­
ście z całej historii.

Bo sprawa zaczyna się od
tego, że praktycznie rzecz bio-
rąc rejestracja „hotelików pod
schodami” nie istnieje. Jest
wprawdzie obowiązek zgła­
szania punktów noclegowych
prywatnych liczących ponad 4
łóżka, okazuje się jednak, że
w Krakowie istnieje tylko je­
den taki prywatny hotelik...
A z drugiej strony „na oko”
oczywiście można obliczyć, że

(Dokończenie na str. 4)

Lubił piękne kobiety i interesy
rótkie notatki w dziennikach

r o śmierci osławione-
— Achme da
ma powodu
miejscu jego
która wiodła
i spiski, po-

wszyst-

Krótkie r

doniosły
go ,,króla” Albanii

Beya Zogu. Nie

przytaczać na tym
kariery politycznej,
poprzez machinacje
przez wysługiwanie się
kim po kolei państwom. Był dyk­
tatorem, nie liczącym się z ni­
czym, prócz własnego interesu.
Trwonił pieniądze państwowe na

roTipustę i hulanki. Gdy puste
były kasy państwowe, próbował
je wypełnić przez bogaty ożenek,
Słynne były przed wcjną jego
ponawiane oferty, że poślubi
Amerykankę, jeśli wniesie mu w

posagu milion dolarów. Wiele

Amerykarek goniło za utytuło­
wanym małżonkiem. Nawet óla
nich jednak oferta Zogu nie była
atrakcyjna, 6koro kandydatka nie

znalazła się. W końcu Zogu po*
ślubił węgierską hrabinę Appo-
nyi, która była co prawda bied-

na jak mysz, ale miała odzna­
czać się nieprzeciętną urodą.
Zresztą i ten ożenek z roku
19CS potrafił wykorzystać Zogu
dla niezłeg-o interesu.

30 kwietnia 1938 r. rozbił się w

Apeninach samolot albański. Sa­
molot miał wieźć podarunek śiu„
bny Zogu dla hrabianki Apponyl.
Miały to być klejnoty wysokiej
wartości, które Zcgu ubezpieczył
na wysoką sumę. Chociaż w

szczątkach rozbitego samolotu me

znaleziono ani śladu cennego ła­
dunku, Zogu otrzymał odszko­
dowanie Mowa była co prawda
o największym cs ustwie ubez­
pieczeniowym owych czasów, ale

nie

na

ści.

we

sprawie. Po drugiej wojnie świa­
towej pojawiły się na rynku nie­
które klejnoty, które zgodnie z

zdołano nic udowodnić. Woj-
przecięła wszelkie wąUpliwo.

Towarzystwa ubeapieczenio-
nie zapomniały jednak o tej

polisą ubezpieczeniową
znajdować się w rozbitym
locie. Detektywi ze Scotland Yar.
du i Surete Francaise znowu za­
częli buszować po apenińskich
wioskach. Próbowano wyśledzić
czy przypadkiem któryś z miesz­
kańców nie zdołał ukryć znale­
zionych w szczątkach samolotu

klejnotów i odczekawszy, puszczał
je obecnie w obieg. I te do­
chodzenia nie doprowadziły do

żadnego rezultatu.
W czasach panowania miał zwy­

czaj Zogu sprowadzać na swój
zamek francuskie tancerki i au­
striackie hrabiny. Gdy znudzfy
mu się, odprawiał je, dając na

pocieszenie bogate odszkodowa­
nie z kas państwowych. Z nich

zresztą czerpał także, gdy wybie­
rał się w jedną ze swych licz­
nych wypraw zagranicznych. Nie
zawsze wystarczało bieżącej go­
tówki, brał więc do wadizki szta­
by złota z tirańskiego banku. Po-

miały
fiamcb

tem, gdy gotówka wyczerpywała
się, miał zwyczaj przychodzić do

pierwszego lepszego banku ze

sztaby złota żądając, by odpiło-
wano z niej tyle, ile potrzeba
mu było aktualnie na wydatki.

Przepędzony z Albanii przez
Włochów, zdołał zabrać ze sobą
na tułaczkę osobiste drobiazgi —

jak mówił — i kasę państwową
wraz ze skarbcem, jak się potem
okazało. W 1939 roku zaszczycił
swą obecnością Polskę. potem
wędrował przez państwa skandy­
nawskie, Anglię i Turcję, by
wreszcie osiąść w Egipcie pod o-

pieką miłościwie wówczas panu­
jącego tam króla F^aruka.

egipski wyznaczył mu na pobyt
Aleksandrię. Tu spotkał się Zogu
ze zdetronizowanym królem

włoskim, Wiktorem Emanuelem.

Obaj tytułowali się przez ,,kocha­
ny kolego” i pocieszali się po u-

(Dokończenie na str. 4)

Król
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Lubił piękne kobiety i interesy
(Dokończenie ze str, 3)

tracie tronu. Faruk nie zapom­
niał zresztą o swym bracie. Wy-
s ykował mu w Kairze ,.poselstwo
królestwa Albanii”. Nikt tego po­
selstwa, zresztą jedynego w świę­
cie, nie brał poważnie, ale mimo
to Z egu uzyskał prawo do wysy­
łania kurierów dyplomatycznych
1 poczty na cały świat, bez kon­
troli i przede wszystkim bez cła.

Zogu umiał wykorzystać dobrze
ten przywilej. W owym czasie za­
słynął jako generalny dostawca
broni dla krajów Bliskiego
Wschodu. Pocztą dyplomatyczną
£rły również części królewskiego
skarbca do Sianów Zjednoczo­
nych, by z ich sprzedaży mógł
c erpać Zogu na codzienne wy­
datki. I nie tylko, bo wkrótce
Ftał się Zogu właścicielem po­
siadłości ziemskiej w USA.

Gdy przyszła kolej na Faruk a,

skończyła się złota era w życiu
Zogu. Gdy po wygnaniu monar­
chy egipskiego) rządy ujął w

swe ręce gen. Nagib, skończyły
cię przywileje dyplomatyczne.
Więcej nawet, władze egipskie
postawiły Zogu przed sądem za

orzustwa celne, podatkowe 1
i szmugiel zegarków. Zogu zdo­

łał się jednak wykupić za 30.000
dolarów i udał się w dalszą tu­
łaczkę. Ta skończyła się jednak
niedaleko. Dkskról osiadł na fran­
cuskiej Riwierze j urządził się
wygodnie, kupując dwie wille

pod Cannes, jedną dla siebie —

drugą dla żony. I tu pozostał już
do śmierci.

Z czasów pobytu na Riwierze

już tylko z rzadka przenikały
wiadomości o Zogu na szpalty
sensacyjnej prasy. Syn, Lęka, wy­
słany został do słynnej brytyj­
skiej akademii wojskowej Sand-

hurst, sam Zogu pisał pamiętni­
ki, a jego żona od czasu do cza­
su wyjeżdżała do USA, by żarnie^
nić na brzęczącą monetę części
niewyczerpanego skarbu państwo­
wego. W 1959 roku słynna stała

się jej transakcja w Nowym Jor­
ku, w której za złotą koronę,
wysadzoną 890 brylantami, uzy­
skała ponad milion dolarów. Za­
pytana o cel tej transakcji wy­
jaśniła, że uzyskane dolary wy­
korzysta na pomoc dla albań­
skich uchodźców. Wymieniła na­
wet nazwiska uchodźców, któ­
rych wesprze milion dolarów.

Byli nimi Zogu, jego syn i sama

b. hrabianka Apponyi.

Odpetaiedzi Redakcji
Czytelnik, Kraków (543) I

Na naszą interwencję Dyrek­
cja PP Grand w Krakowie zba­
dała dokładnie Pańską sprawę.
Istotnie w dniach 4 i 5 marca

br. zespół orkiestry występują­
cyw „Warszawiance” był
zmniejszony o jedną osobę,
która nagle zachorowała. Po­
mimo starań i wysiłków Dy-
re cji trudno było znaleźć za­
stępcę. Za podanie niepraw­
dziwej ilości muzyków na plan­
szy reklamowej, odpowiedzial­
ny za zakład kierownik otrzy­
mał upomnienie.

Marian Pałamarz, Kraków

(636).
Zatarg z personelem sklepu

opisany nam w liście miał cha­
rakter indywidualny i dlatego
słusznie Pan zrobił kierując
skargę do dyrekcji przedsię­
biorstwa handlowego. Niezależ­
nie od tego uwagi Pana wyko­
rzystamy w naszej bieżącej
pracy redakcyjnej.

Maria Reguła, Kraków (543).
Prosimy o osobiste skontak­

towanie się z naszą Redakcją,
najlepiej w środę lub piątek.

(Dokończenie ze str. 3)
tych właśnie nie rejestrowa­
nych miejsc noclegowych jest
w mieście dużo, być może

gdzieś powyżej setki.
Nie chcemy twierdzić, że

instytucja prywatnych noc­
legów jest niewłaściwa i że

należy ją bezwzględnie tępić.
Ale trudno się pogodzić z o-

twarciem tutaj drzwi wszel­
kim przestępstwom, złodziej­
stwu, prostytucji, wreszcie
„w najlepszym razie” — spe­
kulacyjnym zarobkom. Jest
tajemnicą poliszynela, że „a-

genci” spod „Polonii” dyktu­
ją (oceniając klienta na .oko)
najbardziej dowolne ceny za

łóżko w byle dziurze, że staje
się to źródłem znakomitych
dochodów, od których nikt
oczywiście nie płaci grosza
podatku.

Jednocześnie z drugiej stro­
ny istnienie wielu melin i „po­
koi na godziny” stawia cały
proceder w bardzo dwuznacz­

Zfoielzfez...
nym świetle. W rezultacie
wielu ludzi obawiając się, że­
by i na nich nie padlo tego
rodzaju podejrzenie — nie po­
dejmuje prowadzenia prywat­
nych noclegów. A strata jaka
wynika z tego dla miasta w

obecnej sytuacji chroniczne­
go braku miejsc hotelowych
jest zupełnie wyraźna i nie­
wątpliwa.

Co na to wszystko można

poradzić? Przede wszystkim
konieczne wydaje się wpro­
wadzenie jakiejś formy lega­
lizacji prywatnych punktów
noclegowych, tak by hotele
miejskie mogły z nimi współ­
pracować i kierować tam e-

wentualnie tych, dla których
u nich zabraknie miejsca. Po­
zwoliłoby to i na ustalenie
jakiejś przyzwoitej taryfy za

usługi noclegowe i jednocze­
śnie — dałoby podstawę do
kontroli stanu sanitarnego, a

także umożliwiłoby Milicji
bardziej systematyczny wgląd

w to, co się dzieje w „hoteli­
kach pod schodami”.

Powstaje tu oczywiście py­
tanie jak stworzyć warunki,
w których prywatni właścicie­
le mieszkań chcący przyjmo­
wać na noclegi nie byliby zra­
żeni zbyt rygorystycznymi
przepisami, a jednocześnie by
zabezpieczyć ich przed inwa­
zją^ różnego rodzaju przestęp­
ców i szumowin.

„Hoteliki pod różami”, tak
pięknie wyglądające w pio­
sence czekają na swojego mą­
drego i rozważnego reforma­
tora, który potrafi wykorzy­
stać doświadczenia zdobyte
już w innych miastach (choć­
by w Poznaniu) i tak zorgani­
zować ich pracę, by zaspoko­
jone zostały potrzeby wszyst­
kich zainteresowanych, a

przede wszystkim, by zlikwi­
dować sytuację, w której po­
tencjalnie istnieje stałe nie­
bezpieczeństwo przestępstwa.

JERZY ZYGMUNT

KOMUNIKATY

V Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa Kra-
ków-Podgórze, pl. Berkowskiego 10 — unie­
ważnia zezwolenie nr 664/59 na zakup kalki
hektograficznej do powielania na powielaczu
spirytusowym — wydane przez Wojewódzki
Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Wido­
wisk w Krakowie w dniu 4 II 1959 r.

K-3157

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNISTÓW i PALACZY PAROWOZO-
WYCH, LABORANTA, ELEKTRYKÓW oraz

ŚLUSARZY — zatrudni natychmiast Fabryka
Supertomasyny „Bonarka” w Krakowie, ul.
Fuszkarska 9. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr. K-3109

3 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy
na samochody ciężarowe i osobowe oraz KIE­
ROWCĘ z III kat. prawa jazdy do obsługi
ciągnika „Ursus” — przyjmie natychmiast
„Eiektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych w Krakowie, ul. Czysta nr 7. Wa­
runki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie z dnia 15 marca 1958 r.

(załącznik z r. 1960).--- Praca od godz. 7 do 15.
K-3087

LITEENIKA, BRAKARZA branży clektro-me-
tzlcwej oraz ROZLICZENIOWCA KOSZTÓW
— przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy
„Eiektrometal”, Kraków, ul. Katarzyny 4.

K-3130

MISTRZA WARSZTATOWEGO, MISTRZA
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH, 20 MON­
TERÓW c. o., wod.-kan. i gazowych oraz 30
KOPACZY — zatrudni Przedsiębiorstwo „In­
stalacje Przemysłowe” Budowy Nowej Huty,
Kombinat — barak 36 — (dojazd tramwajem
nr 5). K-3143

INŻYNIERA ELEKTRYKA — na stanowisko
konstruktora elektryka — przyjmie natych­
miast „Eiektromontaż” Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elektrycznych — Kraków, ul. Czysta nr 7.
Wymagana praktyka. — Praca w Zakładach
F.efabrykacji (Biuro Konstrukcyjne) w Kra­
kowie przy ul. Piaskowskiej 22. Wynagrodze­
nie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w

Budownictwie z dnia 15 III 1958 r. — do
uzgodnienia na miejscu. Informacji udziela
Dział Zatrudnienia i Planowania, — Kraków,
ul. Czysta nr 7, pokój nr 10. K-3131

TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką war­
sztatową — względnie doświadczonego MAJ­
STRA, znającego dobrze dokumentację i kal­
kulację warsztatową dotyczącą ślusarki bu­
dowlanej oraz TECHNIKA NORMOWANIA
PRACY, możliwie z praktyką w budownictwie
przemysłowym — zatrudni Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego —

Kraków, ul. Rydla 31. — Zgłoszenia w pokoju
nr 4.

__________________________

K-3146

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży cukier­
niczej, SPRZEDAWCÓW oraz KONWOJENTA
— poszukuje Dyrekcja MHD Art. Winno-Cu-
kierniczymi w Krakowie. — Zgłosizenia przyj­
muje i bliższych informacji udziela Sekreta­
riat Przedsiębiorstwa — Kraków, ul. 1-go Ma­
ja 6, III piętro, pokój nr 43, w godzinach od 8
do 10. K-3186

MISTRZA STOLARSKIEGO o specjalności
meblowej oraz MŁODSZEGO STOLARZA o

tej samej specjalności — zatrudni natychmiast
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym — Po­
litechnika Krakowska. — Zgłoszenia należy
kierować do Działu Zatrudnienia P. K. — Kra­
ków, ul. Warszawska 24, I piętro, pokój nr 112,
godz- przyjęć od 8 do 12. — Warunki pracy i

ołacy do omówienia na miejscu.
K-3189

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy z te­
renu Krakowa oraz powiatów: krakowskiego,
myślenickiego, bocheńskiego, wadowickiego,
brzeskiego, proszowickiego, miechowskiego i
olkuskiego — zatrudni natychmiast Zakład
Geofizyki Przemysłu Naftowego — Kraków,
ul. Lubicz 25- — Praca w terenie. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji, Zatrudnienia i
Plac, pokój nr 246. w godz. od 7 do 15.

K-2726

SEKRETARKĘ — zatrudni natychmiast Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa w Nowej Hucie,
Osiedle B-l, teł. 423-25, 416-84. K-3145

Praca Kupno

WAPNO — najwyższy ga­
tunek, dostarcza samo­
chodami — Wapiennik”,
Kraków, Pijarska 5. m. 8 .

g-29230

TEBA — a/utomat (kom­
plet) — tanio sprzedam.
Kraków, Kątowa 2, m. 6 .

KUPIĘ lub wynajmę po­
kój wolny od kwaterun­
ku. Oferty 29363 „Presa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie, wolne
od kwaterunku oraz po­
szukuję pokoju. Informa­
cje: tel. 593-77 . g-29370

OGRODNIK wysoko kwa­
lifikowany, z piętnastole­
tnią praktyką — potrzeb­
ny od zaraz — w Krako­
wie. Oferty 29122 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

FRYZJERKĘ, siłę dam­
ską, pierwszorzędną —

przyjmie od zaraz — fry­
zjer, Władysław Kozłow­
ski, Gorlice, Mickiewicza
34. g-29065

DOCHODZĄCA do półro­
cznego dziecka, na 8 go­
dzin — potrzebna. Nowa
Huta, Osiedle Handlowe.
BI.1,m.8. g-29242

PRZYJMĘ uczciwą eme­
rytkę (dochodzącą), do
półroczneg-o dziecka. —

Oferty 29336 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa dochodząca, do
trzech osób, w Nowej Hu­
cie. Oferty 29335 Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa od zaraiz, Nowa
Huta, Osiedle Urocze
11/34, teL 437-51, od godz.
19. g-35715

POMOC domowa — po­
trzebna. Kraków, Kolber­
ga 5/7. g-29294

UCZNIA (ukończone 16
lat) — przyjmie Zakład
Elektroinstalacyjny —

Kraków. Zacisze 6.
g-29272

OPIEKUNKĘ młodą, do
3-letniego dziecka, na do­
brych warunkach, przyj-
mę. Kraków, Marchlew­
skiego 17, m. 5, godz. 8—

10. g-29300

POTRZEBNA dochodząca
emerytka, umiejąca goto-
w.?ć (3 osoby). Kraków,
Topolowa 32/4 (wieczo­
rem). g-29289

UCZENNICĘ — na prak-
kę fryzjerską — przyjmę.
Kraków, ul. Kazimierza
Wielkiego 6. g-29379

EKSPEDIENTKĘ rutyno­
waną zatrudnię natych­
miast w przedsiębiorstwie
cukierniczym. — Oferty
29421 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

PRZYJMĘ — do dziecka
— dochodzącą lub na sta­
łe. Czyżyny, ul. Central­
na2.m.31. g-29398

Nauka

STUDENT AGH udzieli
korepetycji. Oferty 29260
,.Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LEKCJI kroju damskiego,
modelowania — wyucza
.. Józefina” — Kraków,
Dietla 47/1. g-29374

UDZIELAM lekcji mate­
matyki. — Oferty 29399
,,Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Matrymonialne
PANI samotna, lat 40,
spokojna, pracowita, czy­
sta, pracująca fizycznie,
z braku znajomości po­
zna — w ceilu matrymo­
nialnym — Pana od lat
40—50, religijnego, o po­
dobnym charakterze, po­
siadającego mieszkanie. —

Rozwiedzeni wykluczeni.
Oferty 29411 .,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KRAWCOWA dyplomo­
wana, lat 50. pozna Pa­
na, posiadającego miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty 29376 ..Prasa”
Kraików. Wiślna 2

SŁUPY energetyczne, im­
pregnowane, 10 i 9 m —

kupimy. — Oferty 29293
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MOTOR ,,Diesel”, mocy
35—50 KM — kupię. Zgło­
szenia: Kraków, telefon
326-69. g-29305

Sprzedaż
OKAZYJNIE sprzedam —

nową główkę maszyny do
szycia „Łucznik”. Kra­
ków. Olszańska 23, m. 6.

g-29099

CZESKI, głęboki wózek
biały, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Kra­
ków, tel. 208-68, godz. 15—
19. g-20283

TRUSKAWKI sadzonki
najlepszych odmian do­
starczają „Szkółki” Kra­
ków, ul. Szwedzka 83.

g-29221

CEGLARKĘ. tanio sprze­
dam. Kraków, ul. Kra­
kowska 51. m . 14 . g-29397

BIURKO — palisander —

sprzedam. Oglądać: Kra­
ków, Grodzka 32 (w po­
dwórcu) — Zalkiad k«-
flarski, od godz. 9—12 i
od 15—18. g-a?405

CZESKI wózek sportowy
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, Emaus 35a.

g 29328

MASZYNĘ do s-zyc5 a —

„Singer” — stan dobry
— sprzedam. Oferty 29349
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WFM, używany — sprze­
dam. Oglądać: Kraków,
Wróblewskiego 4 — War­
sztat, od godz. 15—18.

g-29351

WAPNO palone, pierwszy
gatunek, dostarcza samo­
chodem — „Wapiennik”,
Kraków, Podwale 3.

„IFA-8”. w dobrym sta­
nie — sprzedam. Kraków,
tel. 320-47, po godz. 16.

g-29413

SAMOCHÓD ciężarowy —

„Mercedes” kiper. 7 ton
— sprzedam. Kraków,
Pasterska 29/8. g-29418

ROWER „Favor.it”, łóże­
czko dziecięce, meta.lowe
— sprzedam. Kraków, ul.
Kurkowa 3/8 godtz. 17—19.

g-29419

„JAWA” 250. na szesna­
stkach, po 5060 km —

sprzedam. Kraków, tel.
355-52, od godz. 17—19.

g-29432

MOTOCYKL 200 — oka­
zyjnie sprzedam. Kra­
ków. ul. Żółkiewskiego
9/8. (Grzegórzki) — po po­
łudniu, g-29183

WAPNO stare (22-letnie)
— sprzedam. Oferty 29375
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KASOWE pekińczyki —

sprzedam. — Kraków,
18 Stycznia 11, m. 19. od
godz. 16—18. g-29377

SAMOCHÓD furgonetka
„Fiat” — sprzedam. Wia­
domość: Majcher. Kru­
ków. ul. Benedykta 10.
w godz. 8—17 — codzien­
nie. g-29384

OYERLOCK, 3-nitkowy,
w bardzo dobrym stanie
— sprzedam. Kraków,
Mikołajska 6/11, V p.. od
godz. 16—18. g-29389

„JAWA” 250, na szesna­
stkach — okazyjnie sprze­
dam. Nowa Huta, Osie­
dleC1.BI.20,m.14.
£.odz. 15—20. g-29406

UBRANKO, duże białe —

do Komunii — sprzedam.
Kraków, Ariańska 7. m. 9.

g-29392

MOTOCYKL SHL — 150
erm, po 5000 km — sprze­
dam. Nowa Huta, Os.
B 2 (Garaże MPO) —

o-glądać: godz. 13—18.
g-29402

,,IFA F-.9”, ostatni model
— sprzedam. Kraków, tel.
372-05, w godz. 16—18.

g-29307

Lokale

KOMFORTOWE, słonecz­
ne, samodzielne dWupo-
kojowe mieszkanie, IV p.
(winda), kuchnia, służ­

bówka, duży bali, przed­
pokój, śliczna łazienka —

zamienię na dwa komfor­
towe mieszkania po po­
koju z kuchnią. Oferty
29236 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z małą
kuchnią — na mieszkanie
większe lub równorzędne,
ewentualnie wspólne. —

Kraków, Bronowicka 97/3.
g-29265

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, łazienka, słonecz­
ne, II p. (okolica Wawe­
lu) — na pokój kuchnię,
łazienkę, słoneczne, do II

p. Oferty 29345 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzie­
tne, spokojne — poszuku­
je skromnego pokoju na

okres 2 lat. Warunki do
omówienia. Ofe-rty 2(412
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

LOKALU przemysłowego
(siła, woda), oko’o 30 m?
— poszukuję. Oferty 29277
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

LOKAL i garaż — do wy­
najęcia. Kraków, telefon
372-G3 .

'

g-29288

PANIENKA poszukuje po­
koju przy rodzinie. Wa­
runki korzystne. Ofeity
29340 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOMFORTOWE, trzypo­
kojowe mieszkanie, cen­
trum Szczecina — zamie­
nię na mieszkanie w Kra­
kowie. Kraków, tel. 367-76,
od godz. 19.* g-29290

ODKUPIĘ pilnie mieszka­
nie spółdzielcze — pokój
kuchnia, pełnokomf-orto-
we. Oferty 29310 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękny pokój
kuchnię (Osiedle Oficer­
skie) — na dwa pokoje
kuchnię, komfort. Wa­
runki korzystne do omó­
wienia. Oferty 29311 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje
(wspólna kuchnia) — na

pokój z kuchnią lub gar­
sonierę. — Oferty 29312
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pokój kuchnię
— na mieszkanie większe,
komfort. Kraków, telefon
373-91. g-29317

ZAMIENIĘ pokój (23 m2),
superkomfortowy. z przy­
należność la mi, w śród­
mieściu — na podobny.
Oferty 29326 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie
komfortowe, 3-pokojowe
(śródmieście) — na dwa
oddzielne: małe dwa po­
koje kuchnia, względnie
duży pokój kuchnia i po­
kój.* Zgłoszenia telefoni­
czne — wykhuczone. —

Oferty 29270 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne — poszukuje na

krótki okres pokoju sub­
lokatorskiego w Nowej
Hucie. Oferty 29274 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ du<ży pokój
komfortowy z niekrępu-
jącą używalnością przy­
należności — na samo­
dzielny pokój z kuchnią,
komfort. Korzystne wa­
runki do- omówienia. —

Oferty 29423 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2

ZAMIENIĘ pokój kuchnię
(Dębniki) — na 2 pokoje
lub równorzędne. Warun­
ki korzystne. Oferty 29425
„Prasa” Kraików, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pojedynkę w

Borku Fałęckim — na

pokój z kuchnią. Bardzo
korzystne warunki. Ofer­
ty 29429 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

MIESZKANIE trżypokojo.
we kuchnia, łazienka —

I p., ładne, w Bytomiu —

zamienię na mniejsze w

Krakowie. Oferty 294.“0
„Prasa” Kraków Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ duży, słonecz­
ny pokój kuchnia (Wola
Justowska) — na podob­
ne, dozorcostwo. Oferty
29388 ..Prasa” Kraików.
Wiślna 2.

Nieruchomości

WILLA — Kraków (Osie­
dle Oficerskie), ogród —

do zamiany mieszkanie
wyliczone spod kwate­
runku — sprzedam. Ofer­
ty 29350 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Zguby
JASKTERNA Danuta —

zam. Oświęcim 4, ul. Ko­
chanowskiego nr 28, z.gu*-
bila świadectwo dojrzało­
ści, wydane w roku 1956

przez Technikum Gospo­
darki Komunalnej — w

Krakowie. g-29188

GOGOL Zofia, zam. Łęki
52, pow. Myślęnice, zgubi­
ła bilet miesięczny nr

8043. wydany przez* PKS
— Kraków. g-29247

JANISZEWSKI Jacek —

zam. Kraków, ul. Żytnia
14. zgubił legitymację
studencką, wydaną przez
AGH. g-29251

DZIWIT Mirosława, zajn.
Kraków. Reymonta 11 —

zgubiła legitymację ZSP.

g-29259
GROCHOT Tadeusz, zam.

Zborczyce, pow. Bochnia,
zgubił legitymację, wy­
daną przez ZSZ nr 2 w

Krakowie. g-29262

SPRZĘT BIUROWY

używany
jak: SZAFY, BIURKA, STOŁY,
STOLIKI, KRZESŁA

SPRZEDA

instytucjom państwowym i spółdzielczym
KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE
Zgłoszenia prosimy kierować do Admini­
stracji Ogólnej — Kraków, ul. Wiślna 2,
III piętro, pokój nr 30 — telefon 219-45,

w godzinach od 8 do 14.
K-3C89

OZEROWICZ Maria, zam.

Kraków, Dietla 68/5, zgu.
biła dowód osobisty nr

538337 — wydany przez
KMMO Kraków oraz le­
gitymację nr 210. wydaną
przez Inspektorat Oświa­
ty dzielnicy Zwierzyniec
w Krakowie. g-2S25<8
UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę lekarską — o

b ramieniu: „Dr med.
Oskar Liszka”. g-29347

CZERNECKA Danuta —

Kraków, Łowiecka 2/2,
zgubiła legitymację stu­
dencką AM. g-29337

WŁODEK Janina, zam.

Kraków, Dzierżyńskiego
17, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez Biuro Projektów
Przem. Węglowego.

BIAŁOŃ Andrzej, zam.

Kraków. Fornalskiej 9/11,
zgubił legitymację, wy­
daną przez Państwowy
Szkołę Instruktorów Hi­
gieny. g-29284

MOLCZYK Kazimierz —

zam. Kraków. Czarno­
wiejska 43/1, zgubił legi­
tymację, wydaną przez
AGH. g-29391

GARZEŁ Stamiisławowi —

zam. Tomaszowice 23 —

skradziono kartę auto­
busową. wydaną przez
PKS — Kraków. g-29394

CHROMY Stanisław, zam.

Kraków, ul. Topolowa
32/8, zgubił upoważnienie
nr 001871, do wstępu na

tereny przemysłowe, wy­
dane przez PPF w War­
szawie. g-29407

PIERZCHAŁA Wiesław,
zam. Słomniczki 25, pow.
Miechów, zgubił świadec­
two ZSB, wydane w NO*
wej Hucie oraz świadec­
two Szkoły Podstawowej
wydane w Słomnikach.

g-29355

Różne

ŻACZEK — telefon 331-80

wykonuje inwentaryza­
cje, udziela korepetycji
przyjmuje każdą pracę-

ZA długi m‘ęża — Fran­
ciszka Romańskiego, zam.

Kraków, ul. Nowowiej"
ska 4 — nie odpowiadam.
Wanda Romańska, Kr3-
ków, Nowowiejska 4.

WSPÓLNIKA — do roz­
szerzenia hodowli drofcm
— przyjmę. Oferty 2930’
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WSPÓLNIKA do taksó^
ki — bez współpracy^
przyjmę. — Oferty 2939®
„Prasa” Kraków, Wisl-
na 2.

WYROBY BETONOWE
a to: OTOCZYNY OGRODOWE ♦
OTOCZYNY PLANTACYJNE ♦ RU­
RY BETONOWE 0 10 cm ♦ KRA­
WĘŻNIKI DROGOWE

sprzedadzą
Miejskie Zakłady Terenowego

Przemysłu Materiałów Budowlanych
w Krakowie.

Wszelkich informacji udziela dział zbytU'
KRAKÓW, ul- BATOREGO 25, HI piętro, i

. telefon 349-69. 5

» Bf tyna hjgndnlu ;
i w „Lajkoniku** \

j 500.000 złotych |
ś czeka właśnie na Ciebie! \
a
■ Jeśli wygrasz „piątkę,, lub „czwórkę” zgłaszaj w Biurze
g „Lajkonika" ul. Smoleńsk 16, w niedziele 30 IV do godz- jj
i20lubwewtorek2Vwgodz.od7dó15. — Wdniu g

1 maja biuro nieczynne.
aanaBBasHHaBBBBaaBKsaaaaEaasBBSssaaaaBBaHna®®^
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I
Czwartek

Teofila

Anastazegokwietnia

Idąc ulicami Nowej Huty
Gdzie dorsze?

T/ilka lat temu o dorsza to-
Ticzyta się wielka kampania
handlowa. Pełno było tych

wszystkich sklepach,
reklamowano

go też na róż­
ne sposoby.

Dziś sytua­
cja odwróciła
się: klient bije
się o... dorsza.
Wiele gospo­
dyń przekona­
ło się bowiem
do tej ryby
i przyznało jej

poczesne miejsce w domowym
menu. Cóż z tego, kiedy obe­
cnie poszukiwany towar znikł
Z nowohuckich sklepów.

Właściwie to źle powiedzia­
ne: znikł; raczej trzeba by u-

żyć określenia — przybrał in­
ną postać. Mianowicie nigdzie
nie można dostać dorsza suro­
wego, tego w cenie 6 zł za ki­
logram., natomiast w „Delika­
tesach” pojawił się, kosztują­
cy 23 zł za 1 kg, dorsz... pie­
czony.

Nowohuckie klientki zasta­
nawiają się (i słusznie!) czy
aby handel nie policzył sobie
zbyt drogo za tę „przysługę”?

Bwa zabójstwa
w woj. krakowskim

ul. Kasprowicza wPrzy _ __________

Zakopanem w godzinach wie­
czornych pobito 52-letniego
Józefa Iwaniaka. W stanie
bardzo ciężkim został on prze­
wieziony do szpitala, gdzie
zmarł wskutek wylewu krwi
do mózgu. Przyczyny zabój­
stwa nie są na razie znane.

Poszukiwaniem sprawców za­
jęła się miejscowa Komenda
Miasta MO.

Również nie są znane mo-1
ty wy zabójstwa, które miało

miejsce w domu weselnym
jednego z gospodarzy we wsi
Lachowice w pow. wado­
wickim. Ofiarą zabójstwa
padł 23-letni Alojzy Szewczyk.
Dochodzenia w tej sprawie
Przejęła Komenda Powiato­
wa MO w Wadowicach, (z)

wyszły na
Tegoroczne „Dni Krakowa”

'

zgodnie z życzeniami mie­
szkańców miasta, którzy wy­
powiedzieli się w specjalnie
zorganizowanej ankiecie —

będą miały nieco inny cha­
rakter niż festiwale lat ubie­
głych, a mianowicie więk­
szość imprez odbywać się bę­
dzie na placach, ulicach i w

zabytkowych budynkach.
Pochód inauguracyjny

dniu 20 maja br. stanowi je­
dnocześnie największe wido­
wisko festiwalu, ponieważ po­
łączony jest z rozpoczęciem
studenckich Iuyenalii. W pra­
ktyce. wygląda to w ten spo­
sób, że po zakończeniu pocho­
du postaci w strojach histo­
rycznych i grup regionalnych
z terenu woj. krakowskiego
studenci rozpoczynają trady­
cyjny obrzęd otrzęsin beana.
potem na estradzie w Rynku
Gł. wystąpią studenckie ze­
społy artystyczne, następnie
studenci-sportowcy urządzają
bieg z pochodniami dookoła
Plant. Drugi dzień festiwalu
przyniesie inaugurację I O-
gólnopolskiego Festiwalu Fil­
mów Dokumentalnych, Oświa­
towych i Animowanych oraz

W

place i ulice miasta
wybór i koronację najmilszej
studentki Krakowa.

Przez cały czas trwania Dni
będą czynne dwa letnie teatry
pod gołym niebem: na dzie­
dzińcu Collegium Nowodwor­
skiego, gdzie będzie grana
sztuka Villona „Niegdysiejsze
śniegi” w wykonaniu- aktorów
Starego Teatru, a w Barbaka­
nie absolwenci PWST pokażą
„Wieczór Trzech Króli” Szeks­
pira. W czasie Dni odbędzie
się także II Festiwal Teatrów
Polski Południowej. Wezmą w

nim udział teatry z Krakowa,
Katowic, Rzeszowa, Kielc
i Opola, grając sztuki pol­
skich dramaturgów współcze­
snych. Zobaczymy więc m. in.
sztukę „Wielki Bobby” K.
Gruszczyńskiego, „Zielone rę­
kawice” T. Karpowicza, skła­
dankę z czterech sztuk jedno-
aktowych „Kuglarze” Słot-
wińskiego. Bogato przedsta­
wia się również program im­
prez muzycznych: koncert mi-,
lenijny, koncert dzieci, wy­
stęp pianisty kubańskiego w

Filharmonii, występ polskie­
go skrzypka H. Palulisa, kon­
cert muzyki dawnej itp.

Dzień 27 maja poświęcony

Konieczny egzamin
Wydział Komunikacji Prez. RN

przypomina, że osoby posiadające
zarejestrowane motorowery z sil­
nikiem o pojemności do 50 cm*,
rowery i wózki poruszane silni­
kiem pomocniczym, a także wóz­
ki poruszane siłą nóg, powinny
były w terminie do 30 września
1960 r. złożyć egzamin ze znajo­
mości przepisów o ruchu drogo­
wym. Kto tego obowiązku nie

dopełnił winien niezwłocznie za­
siąść do egzaminu, aby nie nara­
żać się na konsekwencje karno­
administracyjne. Osoby posiada­
jące zarejestrowane pozostałe ro­
dzaje rowerów powinny składać

egzamin przy występowaniu o

nową kartę rowerową po upły­
wie czasu ważności dotychczaso­
wej. Osoby zgłaszające obecnie

.j..r

Przypominamy•••

19.30 na-

losowanie
Czytelni-

...że dziś o godz.
stąpi publiczne
nagród między
ków „Echa Krakowa” bio-
rących udział w akcji
„Szukamy 1001 drobiaz­
gów”. Losowanie odbędzie
się w sali KS „Korona”
podczas imprezy rozrywko­
wej „Wesoły rejs”.

do rejestracji rowery 1 motoro­
wery z silnikiem o pojemności do
50 cmś lub rowery I wózki poru­
szane silnikiem pomocniczym
oraz wózki poruszane siłą nóg.
składają egzamin przed zareje­
strowaniem pojazdu.

Osoby kierujące rowerami, mo­
torowerami itp., które posiadają
zezwolenie na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych, otrzymu­
ją zaświadczenie wraz z kartą
rowerową bez składania egzami­
nu z przepisów o ruchu drogo­
wym. Rejestracji tych, pojazdów
dokonują prezydia DRN, właści­
we ze względu na miejsce za­
mieszkania posiadacza pojazdu.
Do złożenia egzaminu z przepi­
sów o ruchu drogowym należy
się zgłaszać w Wydziale Komu­
nikacji Prez. RN w m. Krakowie,
Pl. Wiosny Ludów 6, II p., po­
kój 12 we wtorki i piątki od

godz. 15.30 do 17. MiesiJkańcy No­
wej Hu^y załatwiają wszelkie
formalności związane z rejestra­
cją w Referacie Komunikacji
Prez. DRN Nowa Huta.

i

jest osiągnięciom plastyki
krakowskiej; dorobek plasty­
czny obejrzymy na kilku wy­
stawach zorganizowanych w

ramach uroczystości 50-lecia
ZPAP.

Nieomal codziennie na po­
dium w Rynku Gł. będą wy­
stępować zespoły estradowe,
zespoły pieśni i tańca itd.
Planuje się również występ
160-osobowego zespołu pieśni
i tańca kopalni „Kościuszko”
w Parku Podgórskim.

„Dni Krakowa” zakończy
pochód „Lajkonika” tym ra­
zem wzbogacony o nowe ele­
menty i uroczystość wręczenia
nagród m. Krakowa. Wianki,
czasowo nie mieszczące się w

ramach „Dni”, odbędą się ja­
ko osobna impreza 23 czerwca.

Tak w ogólnych zarysach
przedstawiają się „Dni Kra­
kowa”. O szczegółowych ter­
minach poszczególnych im­
prez poinformujemy później,
a na razie już wszyscy zaczy­
namy sobie życzyć, żeby tyl­
ko nie było deszczu, bo wtedy
taw. gołe niebo nie jest aktu­
alne. (bz)

Teatry
SŁOWACKIEGO godJ. 16 „Lilia

Weneda” (przedst. szkolne); 19.15

„Księżyc świeci zabłąkanym”. —

KLUB ZZK 19.15 „Łowcy głów”
(przedst. zamkn.). MODRZEJEW­
SKIEJ 19 „Romans z wodewilu”.
KAMERALNY 1.5.30 „Gdzie diabeł
nie może”; 19.15 „Wieczór Trzech
Króli”. ROZMAITOŚCI 13.30 „Cha­
ta wuja Toma”; 19.15 „Burmistrz
SLylmondu” (przedst. zamkn.) .

—

LUDOWY 19 „Radość z odzyska­
nego śmietnika” (przedst. zamkn.).
RAPSODYCZNY 19.15 „Tan Ta­
deusz” (przedst. zamkn.). MUZY’-
CZNY 19.15 „Księżniczka czarda­
sza”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Księga dżungli” (ang.) .

—

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Odwiedzi­
ny prezydenta” (poi.) . WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „W środku nocy”
(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15

„U progu życia” (szwedz.). MŁ.
GWARDIA (Lubicz) 15.15, 17.30,
19.45 „Korsarze Pacyfiku” II ser.

(radź.) . WARSZAWA 16, 18, 20.30

„Babette
WRZOS

18, 20.15
KRAKUS

18, 20.15

(radź.) . ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Decyzja” (poi.) . ZUCH

— nieczynne.. MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16, 18, 20 „Iwan Groźny”
ser. II (radź.). KLEPARZ (Lubel-

idzie na wojnę” (fr.)
(Zamojskiego 50) 15.45,
„Ząb rekina” (radź.).

(Al. Krasińsk. 18) 15.45,
„W kręgu podejrzeń”

s':a 27) 16, 18, 20 „Ghęę być
gwiazdą” (fr.). — WISŁA (Gazo­
wa 21) 16, 18, 20 „Kolorowe poń­
czochy” (poi.). — MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program
dla dzieci: 16 „Proces w No­
rymberdze”; 18, 20 „Człowiek w

nieprzemakalnym płaszczu” (fr.).
— DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48) 13.45 .Kłopoty z miłością”
(NRF). KULTURA (Rynek Gł.

27) 18 j 20.15 „Gosposia do

wszystkiego” (USA). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Rekiny
finans^ery” (fr.). ROTtTNDĄ (Al.
3-go Maja 5) 16, 18 i 20 „Zyjąca pu­
stynia” (USA). TĘCZA (Praska 52)
17.30 i 19.30 „Śniadanie bandy”
(ZSRR). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71) 17 i 19 „Czerwony atra­
ment" (węg.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Złodziej z Bagdadu" (ang.). —

MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Przy­
goda w Bansdorf” (NRD). ŚWIA­
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Szczęściarz
Antoni” (poi.). MAŁA SALĄ 15,
17, 19.15 „Pociąg” (poi.) .

—

AKTUALNOŚCI (Pi. Centralny) 15

Progr. dla dzieci; 16 ..Wesele na

Bukowinie" 1 in.; 17 „Ostatni
most" (austr.); 19 „08/15 Koszary”
(NRF). SFINKS (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 „Bunt kapitana” (CSRS).
KOLOROWE (Czyżyny) 19 „Boha­
terka

19 „Przygody sir
film. 19.30 Dziennik,
znak K. P." . 20.40
i wychowawców. —

„Tajemnica kajuty

PIĄTEK:
Progr. dla dzieci.

Jak chodzić po ulicach, by
nie ulec wypadkowi? Jakie
podstawowe przepisy obowią­
zują przy wsiadaniu, lub wy­
siadaniu z tramwaju, autobu­
su? Co trzeba robić, żeby ja-
dąc rowerem, skuterem,
względnie motocyklem nie
potrącić osoby pieszej, czy nie
wpaść na inny pojazd? Tego
wszystkiego uczy się krakow­

Notatnik
* W Klubie MPiK w Nowej Hu­

cie przy pl. Centralnym odbę­
dzie się dz<iś o godz. 19, wieczór
autorski warssawsikieh literatów:
L. Paisternaka, St. Grochowiska,
Zb. Herberta, E. Brylla.

Dziś o godz. 18.15 w kawiarni

Zamiast sklepów-kioski
Już w naijbliższym czasie na

Wzgórza Krzesławickie wpro­
wadzą się pi erwli mieszkańcy
nowego osiedla. Bloki miesz­
kalne są już gotowe, sklepów
natomiast nie ma na lekar­
stwo. Stanowi to poważną tro­
skę Wydziału Handlu i Prze­
mysłu, tym bardziej, że osie­
dle położone jest w dużej od­
ległości od pozostałych i spra­
wa zaopatrzenia ludności nie

jest sprawą łatwą.
W związku z tym — do cza­

su, kiedy projektanci i wyko­
nawcy nie uporają się z pro­
jektami i budową pawilonów
handlowo - usługowych Wy­
dalał Handlu i Przemysłu
DRN planuje uruchomienie
kiosków różnego rodzaju, a

także otwarcie prowizorycz­
nych sklepów w barakach.

(mar)

N&t&UkS fiŚlgS®fBSSJ&

„Tron we hrwi“
^ie-ku-su-pi-ja, czyli po ja-

pońsku Szekspir, cieszy się
°d dawna w Japonii niesły­
chaną poczytnością. Nie jest

dziwne, jeśli się zwróci u-

wagę, że dramaty szekspiro­
wskie są łatwo zrozumiałe dla
egzotycznego Japończyka,
Sdyż przypominają mu dokła­
dnie o krwawych w średnio­
wieczu walkach dajmiów, sio-

gunów o władzę, o tragediach
fcdowych, mściwości, zbrod­
niach, zdradzie, triumfie zła
1 niszczycielskich sił, które o-

statecznie wiodą do zguby i

fUgłady. Zrozumiałe więc jest,
za znakomity reżyser Akiro

takżeKurosawa zajął się
transportowaniem. jednego z

dramatów Szekspira, miano­
wicie „Makbeta”, realizując

film o zdobywaniu władzy
przez zbrodnie. Tytuł filmu
„Tron we krwi”.

Kurosawa, znany z głośnych
na całym świecie filmów:
„Rashomon” i „Siedmiu sa­
murajów”, wywiązał się zna­
komicie z zadania, dając wi­
dzowi realistyczny, ponury
obraz ludzkich namiętności,
rozpętanych żądzą dojścia do
władzy przez podszepty de­
monicznej kobiety — żony.

Szekspirowski charakter fil-

mu Kurosawa doskonale pod­
kręca szarzyzną krajobrazu,
strugami deszczu, snującą się
mgłą i dyskretnym wtórem

żałosnej muzyki, równocześnie
rysując ostro sylwetki boha­
terów filmu, jak i niektóre
sceny, które na skutek tego
wydają się nie obeznanemu
widzowi przydługie.

Dodać należy, że w głównej
roli występuje Toshiro Miftl-
ne, jeden z najpopularniej­
szych aktorów filmowych
koncernu Tohc. Film jest wy­
świetlany w programie przed­
południowym w kinie „Wan­
da". Wielka szkoda, że nie
przygotowano zawczasu odpo­
wiednich programów z obja­
śnieniami, tak jak to było
przy wyświetlaniu filmu „U-
krzyżowani kochankowie”.

M. B.

klubowej Domu Kultury Huty im.
LenUna odczyt z cyklu ,.O kultu­
rze życia eodzńenne.go” na temat

tańca.. W piątek o godz. 18.15 w

kinie „Sfinks” prelekcja na temat

kształtowania dzieła sztuki oraz

fijm „ABC malarstwa”.
sfc Odczyt doc. dr H. Smarzyń-

skiego pt. „Zagadnienia zbliże­
nia szkoły do życia” odbędzie się
28 bm. o godz. 18 pnzy ul. Sław­
kowskiej 17 I p.

* „Straszny dwór” — opera
Moniuszki — grana będzie w nie­
dzielę o godz. 14 w Teatrze im.
J. Słowackiego. W poniedziałek
opera nieczynna.

# Komitety uczelniane ZMS ar-

ganizjują w czerwcu kursy przy­
gotowawcze dla kandydatów na I
rok studiów: na Politechnice od
fi do 19 czerwca, na WSE od 16
do 31. VI., na AGH (Wydz. Gór­
niczy) — w drugiej połowie
czerwca, na AM od 15. VI. do 1.
VII. Bliższe informacje w komi­
tetach uczelnianych ZMS.

. —s—•

Parking strzeżony
na Zalewie

l-go maja otwarty zostanie
w Nowej Hucie sezon wio­
senno-letni na Zalewie. W
okresie zimy i jesieni Zalew
uzyskał dodatkowe wyposaże­
nie. Ze wględu na atrakcję
nowohuckiego Zalewu (wypo­
życzalnia kajaków, rowerów
wodnych itp.) gospodarze tego
ośrodka liczą się również z

dużą frekwencją mieszkańców
starego Krakowa. Postanów o-

nio więc wybudować na tere­
nie Zalewu strzeżony parking,
na którym wszyscy zmotory­
zowani przybysze będą mogli
bezpiecznie pozostawić swoje
środki lokomocji. Obsługą
parkingu zajmą się nowohuc­
cy harcerze z hufca drogowe­
go. (aż)

ska młodzież szkolna na spec­
jalnych zajęciach, prowadzo­
nych z inicjatywy Komendy
Ruchu Drogowego MO w Kra­
kowie w odpowiednio wypo­
sażonym gabinecie przy ul.
Siemiradzkiego 24. Po nauce

wyświetlane są wiążące się z

tematyką filmy. Od początku
roku w Komendzie MO prze­
szkolono 7 tysięcy uczniów
"VII klas szkół podstawowych
oraz szkól licealnych ogólno­
kształcących i zawodowych-

Na zdjęciu: młodzież szkol­
na wokół stołu z prowizorycz­
ną makietą miasta podczas
pogadanki prowadzonej przez
por. Z. Faliszewskiego.

lelefon 422-22
4

/~ zy angina jest chorobą
'•''śmiertelną? Hm, może, w

pewnych wypadkach tak. Ale
u pani M. M. mieszkającej w

Nowej Hucie na osiedlu C-32
nie było powodu do tak po­
ważnych obaw. Mimo to tro­
skliwy mąż zaalarmował no­
wohuckie Pogotowie
kowe wieścią, że jego
umiera. Odebrawszy
wezwanie dyżurny
wskoczył do karetki,
syrena, samochód pomknął u-

licami miasta.

„Umierająca” na szczęście
potrzebowała tylko normalnie
stosowanych przy anginie
i nerwicy serca środków. Cie­
szymy się, że życiu młodej ko­
biety nic nie zagrażało, ai’e...
czy nie można było wezwać
pomocy lekarza z przychodni
rejonowej, względnie nawet

zespołu chorobowego Pogoto­
wia, który przyjechałby — za­
łatwiając kolejno zgłoszenia
— za godzinę, lub dwie? Czy
konieczny by ten alarm i blo­
kowanie karetki, która w każ­
dej chwili musi być gotowa do
spieszenia z pomocą?

Trudno chyba usprawiedli­
wić podobną lekkomyślność
nawet troską o bliską osobę.
Poczucia proporcji w takich
wypadkach nie wolno zatra­
cać (hs)

Ratun-
żona...

takie
lekarz

zawyła

dnia” (wł.) .

TeJewfe/a
NA CZWARTEK:

Godz. 17 Progr. dla dzieci. 17 .3®

„Zielony karnawał” — dla młodz.
18.10 Film. 18.20 „Poznajemy cieka­
we zawody”.
Lancelota” —

20 „Dziwny
Dla rodziców
21.10 Kobra:

kapitana”.
NA

Godz. 17 .15
17.30 Progr. film. 18 Młodz. progr.
publicyst. 18.36 Aktualności. 19

„Alergia, astma”. 19.30 Dziennik.
20 Muzyka kameralna. 20.30 „Po­
rozmawiajmy”. 20.50 „Wszyscy je­
steśmy sędziami”. 21.45 Teatr „Me-
luzyna”: „Znak”.

Wystawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnica (godz. 9—15). SUKIENNI­
CE „Galeria malarstwa polsk.
w. XVIII i XIX” (12—18). —

SZOLAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba
od w. XV—XVII” (10—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (12—18). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODO­
WE, Al. 3 -go Maja 1, „Wystawa
przemysłu artyst. ód XI do
XVIII w”; „Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX”; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
i Senacka 3 (10—13). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5, „Plakat leni­
nowski” (10—20). RYNEK GŁ. 25

„Wystawa fotografiki” (10—18). —

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3,
„Wystawa ceramiki i tkactwa
Technikum z Wiśnicza” (10—18).

ffiyźnry
CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST.: Nowa Huta. NEUROLOG.:
Botaniczna 3. GRUŹLICZY dla ko­
biet 1 mężczyzn: Skawińska 8.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POZ. teł. 0-8. POGOT. RATUNK.
teł. 0-0. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

£łplelti
Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubles

7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Al.
Paźdz. 6.

ftadio
NA CZWARTEK:

Muzyka i aktualności.

Redakcji Społecznej.

Rsw.

18.25
Fel.
Wiadomości. 19.05 Uniwersytet Ra­
diowy. 19.15 Aktualności literac­
kie. 19.30 Koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej. 20.25 „Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”. 20.45 W rytmie sport. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sport. 21 .40 Słynne orkiestry. 22 .10

Fragm. pow. A. Bielianskasa. 22 .40

„Zanieczyszczenie wód Wielkiej
Brytanii” wykł. 22 .50 Aud. kame­
ralna. 23.25 Muzyka tan. 23.50 Wia­
domości.

NA PIĄTEK:
Godz, 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6 .30 Dziennik. 6.50 Gimna­
styka. 7 .15 „Błękitna sztafeta”. 7 .30
Dziennik. 7.50 Muzyka. 8.30 Wia­
domości. 8.36 Melodie. 9.00 Sui'y
rozrywkowe. 9 .30 „Loty wstrzy­
mane" aud. 9 .40 Muzyka baletowa.
10.20 Z życia ZSRR. 10.50 R. Smen-

dzianka, St. Tauros, Z. Adamska.
11.30 Melodie tan. I2.&5 Wiadomo­
ści. 12 .15 Na tematy międzynarod.
12.30 Rumuńskie melodie. 12.45
Kurs angielskiego. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.05 Utwory skrzypcowe. 15.30
Dla dzieci opow. „Teddy".

ADRES nnnAKCJT- Kraków ul Wiślna 2 II p. TELEFONY: red. naez. 1 sekretariat 246-76, sekretarz odp. 580-93, driat miejski i Nowej Huty 219-18, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z OuyteinikamI
842-53. PoatL „„Irak 23560-64'łączy na'numery wewnętr.-ne: 22-sekretariat, łO-zeeernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 558-62, 533-11, 595-46.
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Pechowa porażka Cracoyii

^•Korynt i jego współpartnerzy
zaporą nie do przebycia

Na 2 min. przed końcem meczu |„,pKrpSi«S”pTM'‘»i
| szą drużynę — oświadczył po
I meczu trener Cracovii M. Ma-

tyas. — Przecież wynik remi­
sowy mieliśmy „w kieszeni”.
Defensywna taktyka Lechii
święciła sukcesy, lecz z taką
grą, jaką stosują gdańszcza­
nie, nie podniesiemy poziomu
naszego piłkarstwa. Tym nie­
mniej nie można im odmówić
umiejętności. Naszym zawod­
nikom brak większej twardo-

w lyaice.
antoni Ślusarczyk

—®.

Lechia zdobyła zwycięską bramkę

CRACOVIA—LECHIA 0:1 (0:0). Bramkę zdobył Wie­
czorkowski w 88 minucie gry. Sędziował p. Kowol z Ka­
towic. Widzów około 18 tysięcy.

CRACOVIA — Michno, Durniok,
Konopelski, Szymczyk, Malarz.

Jarczyk. Hausner, Ankus, Frasek,
Pietrasiński, Kowalik.

LECHIA — Gronowski, Łukasik,
Korynt, Lenc, Musiał, Szyndler,
Gadecki, Charczuk (Apolevtricz),
Nowicki, Adamczyk, Wieczorkow-
ski.

Smutne miny mieli liczni
sympatycy Cracovij opuszcza­
jący wczoraj stadion po meczu

z Lechią. Smutne nie tylko
z powodu porażki, jaką po­
nieśli biało-czerwoni w spot­
kaniu z gdańską jedenastką,
lecz przede wszystkim dlate­
go, że sądząc z przebiegu gry i

licznych sytuacji podbramko­
wych- Cracovia absolutnie tego
meczu nie powinna przegrać.
Toteż była to dla samych pił­
karzy jak i ich zwolenników
najboleśniejsza porażka, jaką
pamiętają najstarsi kibice dru­
żyny.

Przez większą część meczu

biało-czerwoni mieli znaczną
przewagę a w drugiej połowie
spotkania przeprowadzili ist­
ne oblężenie bramki „lechi-
stów”, poparte solidnym bom­
bardowaniem „świątyni” Gro­
nowskiego. Niestety wysiłki
krakowskich napastników tor­
pedowała świetnie grająca de­
fensywa gości z Koryntem na

czele, który ma spory udział

Turniej piłkarski
o Puchar

Rady Trenerów

Wczoraj rozegrana została

pierwsza kolejka spotkań pił­
karskich drużyn juniorów o

„Puchar Rady Trenerów”. A
oto wyniki: Wawel I — Nad-
wiślan 2:1, Wisła II — Craco-
via II 4:0, Garbarnia — Orzeł
Piaski 0:0 (rzuty karne wygra­
ła Garbarnia 5:2), Wisła I —

Legia 4:0, Dąbski — Prądni-
czanka 1:0. Podgórze — Bieża-
nowianka 3:0, Cracovia I —

Borek 1:0.

Jutro tj. w piątek odbędzie
się druga kolejka spotkań, w

której grać będą: Cracovia I
— Podgórze (godz. 16,30 boisko

Cracovii), Wisła I — Dąbski
(godz. 17.30 boisko Wisły), Gar­
barnia — Wisła II (godz. 17,30
boisko Garbarni) i Wawel I —

zwycięzca dzisiejszego meczu

Cracovia III — Wawel II (godz.
17,30 boisko Wawelu).

w sukcesie swej drużyny. Mi­
mo kontuzji odniesionej w Za­
brzu zawodnik ten był najlep­
szym piłkarzem na boisku.
Bardzo dobrze w zespole go­
ści spisywał się również bram­
karz Gronowski, przytomnie
interweniujący w groźnych
sytuacjach. Miał on przy tym
sporo szczęścia, zażegnując
niebezpieczeństwo nawet w ta­
kich momentach, kiedy wyda­
wało się, że nic już nie jest
w stanie zapobiec utracie
bramki. W ostateczności w su­
kurs przychodziła mu poprze­
czka lub słupek, jak to miało
miejsce np. w 58 minucie me­
czu przy strzałach oddanych
z bliskiej odległości przez Ko­
walika. Tak więc system o-

bronny Lechii święcił pełny
triumf a jeżeli do tego doda­
my bardzo groźne wypady na­
pastników gdańskich, to bę­
dziemy mieć pełny obraz
wczorajszego przeciwnika Cra-
covii.

Mistrzowie defensywy za ja­
kich uchodzą gdańszczanie
wywiązali się ze swego zada­
nia bez zarzutu. Ale nawet
oni w swych najśmielszych
marzeniach nie liczyli chyba
na zwycięstwo i z pewnością
zadowoliliby się wynikiem
bezbramkowym, zwłaszcza gdy
mecz dobiegał końca. Zaczęli
nawet grać na czas wyraźnie
zwalniając tempo.

Piłkarze Cracovii chcieli je­
dnak rozstrzygnąć mecz na

swoją korzyść. W ferworze
walki pomocnicy, obrońcy a

nawet bramkarz wysunęli się
zbyt daleko do przodu, co by­
ło kardynalnym błędem, który
kosztował drużynę utratę
dwóch punktów. W 88 minu­
cie w okresie przewagi gospo­
darzy piłkę otrzymał bowiem
Adamczyk, podbiegł kilka me­
trów i ostro strzelił. Wysunię­
ty Michno wybił ją, lecz piłka
odbiła się od poprzeczki a nad­
biegający, nieobstawiony Wie­
czorkowski dopełnił formalno­
ści. Była to jedyna bramka

zdobyta w tym meczu, prze­
sądzająca o zwycięstwie gdań­
szczan, którzy początkowo sa­
mi nie mogli uwierzyć w taki
sukces.

W drużynie Cracovii najle­
piej spisywał się Kowalik. Do­
brą grą przez większą częsc
meczu wyróżniali się także
Hausner, Pietrasiński, Jarczyk
i Konopęlski. O przewadze
biało-czerwonych , najlepiej
świadczy ilość rzutów rożnych,
wyrażająca się stosunkiem
11:3 dla gospodarzy.

ści
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Piłkarze „Gremio
zrobili furorą

w Bułgarii

Przebywający w ZSRR piłka-
bydgoskiej Polonii przegrali

e
rze

ze Spartakiem Wilno 0:3. @ Re-
wanżowe półfinałowe spotkanie o

klubowy „Puchar Europy” w pił­
ce nożnej pomiędzy zespołami
Hamburger SV i FC Barcelona za­
kończyło się zwycięstwem piłka­
rzy niemieckich 2:1. Ponieważ

pierwszy mecz wygrała Barcelona
1:0 o awansie do finału zadecy­
duje trzecie spotkanie, które ro­
zegrane zostanie w Brukseli 3 ma­
ja. @ W Tbilisi rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej szachowy
kobiet, w którym startują zawod­
niczki 8 państw, a m. in. mistrzy­
ni Polski — Litwińska. © Podczas

rozgrywanych na kortach ziem­
nych w Bournemouth międzyna­
rodowych tenisowych mistrzo­
stwach Anglii Wł. Skonecki za­
kwalifikował się do ćwierćfinału,
zwyciężając Anglika Millsa 9:7, 6:3.

Piłkarze brazylij-sklej drużyny
„Gremio” z Porto Alegre mimo

szeregu męczących spotkań od­
nieśli ostatnio wspaniały sukces,
wygrywając z aktualnym, 10-krot-

nym mistrzem Bułgarii — CDNA
5:1 (2:1).

Ponad 25 tysięcy widzów na sta­
dionie sofijskim było wprost o-

lśnionych wspaniałym pokazem
kunsztu piłkarskiego Brazylijczy-
ków, którzy zademonstrowali nie

tylko grę finezyjną opartą na te­
chnice, ale przede wszystkim im­
ponowali skutecznością. Toteż

przeciwnik poniósł dotkliwą po­
rażkę, pierwszą od wielu lat i to

na własnym boisku przed własną
publicznością.

Gra piłkarzy „Gremio” poczyni­
ła kolcsalne wrażenie nie tylko na

widowni, lecz także na fachow­
cach z Bułgarskiego Związku Pił­
karskiego, którzy zadecydowali,
że drugi zakontraktowany mecz

na terenie tego kraju rozegrają
zamorscy goście nie z drużyną
klubową — Lewskiego, ale z re­
prezentacją Bułgarii.

Rewia lodowa
w Krakowie

i

Mistrzowska para Polski w

tańcach na lodzie
_

Zdankie­
wicz, Koczyba, która wy­
stąpi w najbliższych dniach na

sztucznym lodowisku w Kra­
kowie.

W ramach imprez organizo­
wanych z okazji Święta 1 Maja
odbędzie się na sztucznym lo­
dowisku w Krakowie występ
rewii lodowej. Udział wezmą

członkowie łyżwiarskiej kadry
narodowej. Między innymi wy­
stąpią: uczestnicy mistrzostw

Europy, mistrzowska para Pol­
ski — Zdankiewicz, Koczyba,
mistrzyni Polski — Wąsikówna
oraz mistrzyni Polski juniorek

10-letnia Hania Haber. Tak

?c dzięki inicjatywie kie­
rownictwa sztucznego lodowi­
ska KKS Olsza publiczność
krakowska będzie miała okazję
zobaczyć nasze najlepsze łyż-
wiarki i łyżwiarzy.

Pierwszy występ przewidzia­
ny jest na 30 kwietnia o godz.
20 a drugi o tej samej porze

w dniu 1 maja br.

Nowy rywal fi

Piątkowskiego f
Amerykanie mają no u.-q

gwiazdę lekkoatletyczną. Jest
nią młody dyskobol — Harry
Eawards, liczący 2 m wzrostu
i ważący 110 kg. W zeszłym
roku (który był pierwszym se­
zonem jego startów) uzyskiwał
wyniki około 53 m, a obecnie
na treningach rzuca regular­
nie ponad 55 m. Trener Ed-
wardsa — Woolf (który'wy­
chował m. in. Dallasa Longa)
twierdzi, że jego utalentowa­
ny podopieczny ma wszelkie
szanse, by już w niedługim
czasie uzyskiwać rzuty na od­
ległość 200 stóp (około 61 m).
Tak więc naszemu rekordzi­
ście — E. Piątkowskiemu
przybył nowy i to groźny ry­
wal.

*

Jak nas informuje zarząd
KOZPN dziś rozpocznie się indy­
widualna przedsprzedaż biletów na

mecz repr. Krakowa z „Gremio”,
który rozegrany zostanie w dniu
1 maja br. na stadionie Wisły.
Bilety sprzedają: krakowski i

nowohucki „Orbis”, firma

,,Voigt" ul. Floriańska 47, oraz

nowohucka „Filmotechnika”. (F)

Wycieczka TKKF

Zarząd miejski TKKF w Kra­
kowie organizuje wycieczkę
turystyczną na Węgry przez
Czechosłowację w dniach 23 VI
do 1 VII br. Zgłoszenia przyj­
muje zarząd miejski TKKF —

ul. Sokolska 17 w godz. 8—18
do dnia 28 bm.

Bogaty sezon

krakowskich lekkoatletów
Najciekawszą imprezą lekkoatletyczną jaka odbędzie się w

Krakowie w nadchodzącym sezonie będą niewątpliwie trzydnio­
we mistrzostwa Polski (24—26 VIII).

O przygotowaniach do tej im­
prezy była mowa m. in. na kon­
ferencji prasowej zorganizowanej
przez KOŹLA. Mistrzostwa odbędą
się na stadionie Hutnika. Przed
mistrzostwami projektuje się zor­
ganizowanie w lipcu dwóch mi­
tyngów z udziałem zawodników

zagranicznych. Mistrzostwa Polski

będą objęte pełnym programem
z maratonem, chodami i 10-bojem

Bardzo ciekawie zapowiadają się
również zawody drużynowe o mi­
strzostwo I 1 II ligi la. I tutaj
należy pamiętać, że Kraków jest
reprezentowany w nich przez 5
zespołów. Oprócz I i II ligi okręg
krakowski organizuje drużynowe
mistrzostwa ligi' ókfęgowej, klas
A i B, w których będzie starto­
wało 40 zespołów. Koncepcja orga­
nizowania jak największej ilości
zawodów drużynowych jest bardzo
słuszna. W nich bowiem zawodni­
cy z terenu zdobywają największą

ilość norm klasyfikacyjnych. I tak
w 1959 r. sklasyfikowanych było
370 zawodników i zawodniczek a

w 1960 ponad 800 właśnie dzięki
wprowadzeniu rozgrywek druży­
nowych. Zarząd KOŹLA w swojej
dwuletniej kadencji zamierza na­
wiązać kontakty sportowe z Kijo­
wem i jednym z okręgów w NRD.

M. KASPRZYK

Przykład godny
naśladowania

Piłkarze Garbarni

W dniu jutrzejszym tj. w piątek
piłkarze Garbarni wyjeżdżają do

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, gdzie w dniu 1 maja w

miejscowości Weissenfeis koło

Lipska rozegrają mecz z jedenast­
ką ,,Vortschritt” a w dniu 3 maja
w Rostocku spotkanie z „Empo-
rem”. W skład ekipy wchodzi 16
zawodników z Grabowskim na

czele. Drużynie towarzyszy trener

Jezierski a kierownikiem ekipy
jest inź. E. Borstyn.

Cenną inicjatywę wykazała
młodzież zrzeszona w ognisku
TKKF i Z MS w Andrychowie.
Z okazji 1 Maja przepracowali
oni blisko 1000 godzin przy po­
rządkowaniu basenu kąpielo­
wego w Andrychowie. M. in.

oczyszczono teren wokół base­
nu, pomalowano ławki i siatkę
ogrodzeniową, oraz wysypano
żwirem ścieżki, prowadzące do
basenu. W pracach przodowali
Z. Kornełło, H. Ptaszek, K.
Kolber, S. Adamus, B. Bizoń
i T. Kostka. Zakończenie prac
i przekazanie basenu do użyt­
ku nastąpi w dniu 1 maja.

A/d szermierczej

To Selena pisała tę notatkę. Wskazywały na to juz
chociażby błędy ortograficzne. Nie znaczy to jed­
nak, że działała sama, na własną rękę. Widziałem
oczami wyobraźni twarz pani Friend, odnajdującej
za ramką fotografii notatkę, podczas gdy inspektor
Friend pochyla się nad moim martwym ciałem.
Widziałem ją tak jasno... tak wyraźnie... Z oczami
wilgotnymi od łez odczytuje drżącym głosem list
zza grobu i szepcze: Biedny chłopiec... mój bied­
ny, kochany chłopiec!

List wspomina, że nie będę czekał na wynik se­
kcji. Czyli innymi słowy... mam popełnić------
bójstwo już wcześniej... Prawdopodobnie
wieczorem.

„Obrałem sposób, który będzie zupełnie
bolesny”.

A więc znają już sposób, w jaki mam

„odebrać życie”... Jakimże cudem mogę im po­
krzyżować ten plan skoro o nim nic, absolutnie nic

nie wiem!
Siedziałem nieruchomo w moim nieszczęsnym

fotelu na kółkach, zdając sobie przeraźliwie jasno
sprawę z tego, że jestem całkowicie zdany na ich

łaskę i niełaskę.
Poczułem wówczas strach — prawdziwy, przej­

mujący strach.
Uprzytomniłem sobie raptem, że

w łazience już od niejakiego czasu
łem arkusik z powrotem do koperty i włożyłem do
kieszeni marynarki.

Przyszły mi na myśl wczorajsze

mój bied-

samo-

dzisiaj

bez-

sobie

plusk wody
ustał. Wsuną-

.........~ .... .......... ....... słowa Marny:
^.przyjdzie chwila, że sam przekonasz się, kim

jeśt Selena i zwrócisz się z płaczem do mnie...

Marny... Tak, Marny!
Drzwi łazienki otworzyły się i do pokoju weszła

Selena. Owinięta była, jak w togę, szkarłatnym
kanielowym prześcieradłem, jedno ramię miała

PSTRICM QWtl*ITBIW
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nagie. Jasne włosy upięła wysoko na czubku głowy.
Była cudowna! Przypominała jakąś rzymską cesa­
rzową z bajki...

— Halo, najdroższy — uśmiechnęła się czaru­
jąco. — Oto zjawia się twoja pseudo-małżonka!

ROZDZIAŁ DWUDZIESTYDRUGI
Selena stanęła w łagodnym świetle lampy, sto­

jącej na stoliku między naszymi łóżkami. Wyjęła
z papierośnicy dwa papierosy, zapaliła je i prze­
chyliwszy się przez łóżko, włożyła mi jeden do ust

— Zapal...
Chwilę leżała na wznak, przeciągając się roz­

kosznie na srebrno-złotej kapie i nie przestając się
do mnie uśmiechać.

— Nasza ostatnia noc — powiedziała cicho. Usia­
dła na łóżku, i podciągnęła kolana. Twarz jej zna­
lazła się tuż przy mojej. Musnęła delikatnie ustami
moje ucho.

— Może zawołam Jana, żeby ci się pomógł ro­
zebrać i położyć? W tym fotelu nie mam do ciebie

żadnego dostępu.
— Gdy wydostanę się z fotela i znajdę się w łóż­

ku — drzwiczki pułapki się nade mną zatrzasną —

pomyślałem w duchu. Odwzajemniłem jej uśmiech
i powiedziałem:

— Jeszcze chwileczkę, Seleno! Siedząc prosto
w fotelu w marynarce czuję się bardziej męski!

Och, ty! — Usiadła mi na kolanach i oplotła
ramionami szyję. Pachniała solami kąpielowymi
i rozgrzanym prześcieradłem. — Czy ci bardzo
niewygodnie? — spytała.

— Nie...
— Czy urażam cię w chorą nogę?
Gładziła mnie po policzku.
— Jak myślisz... gdzie może być teraz Gordy? —

zaryzykowałem pytanie.
— Och, Gordy!... Nie mówmy o tym okropnym

człowieku. Kogo on może obchodzić? — wpatry­
wała się w moje oczy, kreśląc równocześnie pa­
luszkiem kontur mojego nosa. — Powiedz mi, czy
nie uważasz, że Nate zachował się dzisiaj dzie­
cinnie?

— Tak myślisz?
— No, ta cała awantura, którą zrobił... A potem

chodził nadęty jak indyk...
— Tak. Zauważyłem to...

Chyba nie jesteś zly, źe go pocałowałam?
Bądź co bądź jest nam potrzebny. Musiałam być
dla niego miła.

Nie mam nic przeciwko temu, żebyś cało­
wała Nata.

— Ooo! Wołałabym, żebyś miał! — wydęła pur­
purowe wargi. Chcę, żebyś był o mnie zazdro­
sny. Chciałabym, żebyś był zazdrosny o każdego
mężczyznę, który mnie dotknie. Kochanie! Bądź...
bądź zazdrosny! Proszę!

Usta Seleny ześliznęły się z mego policzka i przy­
warły namiętnie do moich. Przemknęła mi po gło­
wie myśl: Czy to już początek? Czy to wstęp do
tego „bezbolesnego” samobójstwa? Pomyślałem
także o Marny, o małej Marny leżącej cicho
i spokojnie w swym dziewiczym łóżku w drugim
skrzydle domu. Marny, która mnie ostrzegała

f(Tiaa dalszy nastąpi)

nszy...
Uczestnicy wtorkowego meczu

szermierczego, zawodnicy KKS 1

radzieckiego zespołu Enbek (Ka­
zachstan) rozegrali wczoraj w hali

Wisły indywidualne turnieje W
czterech broniach. A oto zwycięz­
cy: floret mężczyzn — 1. G. Isa-
kow (Enbek) po walce barażowej
z Biedą (KKS), 3. Kowal (KKS),
szpada — 1. Godżyjew (Enbek) 5

zwyc., 2. Glos (KKS) 4 zwyc., 3.

Lulin (Enbek) 3 zwyc., szabla —

1. Zytnyj (Enbek) 4 zwyc., 2-
Grzesiuk (KKS) 3 zwyc., 3. Kuziel-
cow (Enbek) 3 zwyc., floret ko­
biet — 1. Sołtanowa (KKS) P°

zwycięskiej barażowej walce 4:3

z Rzaj-ewą (Enbek), 3. Noncki®w«cz

(KKS) 4 zwyc.

liga okręgowaHutnik N. H .

— Wisła lo 1:1

(0:2). Bramki dla Wisły zdobyć:
Gunia i Maniecki, dla Hutnika —

Szydło.
Wanda — Prokocim 1:5 (0:D*

Bramki dla Prokocimia zdobyli-
Baran 2, Palicht Haszczyc i Slę-
czek, dla Wandy — Krzemiński-

Unia Oświęcim — Dąbski 7:1

(3:0). Bramki dla Unii zdobyli-
Nalepka 3, Manecki 2 i K. Kap-
ciński, dla Dąbskiego — Wach.

Skawa — Korona 2:0 (1:0). Zdo­
bywcy bramek Buda i Stokłosa.

Górnik Brzeszcze — Płaszowian-
ka 2:1 (0:1). Bramki dla Górnika

zdobyli: Sonntag i Sasula, dla
szowianki — Kasprzyk.

Dziś odbędą się pozostałe 3 spot­
kania: Kabel — Hutnik Trzebini3’
Tarnovia — Sandecia. Wieliczanka

— Beskid.


